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Historyczna konferencja w Wiedniu
N a r a d a  m i n .  C i a n o  z  m a r s z .  G ó r i n g i e m  —  N i e s p o d z i e w a n e  t a r c i a  

w  ł o n i e  d e l e g a c j i  s ł o w a c k i e j  —  G ł o s y  p r a s y  w ę g i e r s k i e j
Wiedeń, 3. 11. (P A lł  W ioski mini, 

ster spraw zagr. hr. Ciano z otocze
niem przybył wczoraj o godz. 9 na 
dworzec zachodni w Wiedniu, powi* 
tany na dworcu przez ministra von 
Ribbentropa, namiestnika dr. Seyss 
Inguarta oraz komisarza Rzeszy 
Buegckla. — Ludność Wiednia zgoto* 
wała włoskiemu ministrowi serdeczną 
owację.

Min. Ciano po przejściu przed fron* 
tern batalionu honorowego z orkiestrą 
odjechał z dworca w towarzystwie 
min. von Ribbentropa do hotelu, do* 
kad niebawem przybył feldmarszałek 
Goering, bawiący w Wiedniu na polo* 
waniu, który odłożył swói wyjazd do 
Berlina, celem spotkania sie z min. 
Giano.

Po dłuższej rozmowie z feldmarszał
kiem Goeringiem, min. Ciano odbył 
konferencję z min. v o n  R ib b en trop em , 
po czym obaj udali się do pałacu Bel* 
vedere, gdzie odbędą się obrady w 
sprawie granicy węgierskosczeekiej.

Wiedeń, 3. 11. (PAT) Wczoraj 
przed południem przybyli tu premier 
słowacki Tiso i minister sprawiedliwo* 
ści Durczański. Bawiący w Wiedniu 
prof. Tuka również należy do składu 
delegacji słowackiej.

Wiedeń, 3. 11. (PAT) Zgodnie z za* 
powiedzią, wczoraj o godz. 11 min. 30 
zebrały się delegacje 4 państw zainte* 
resowanych w pałacu belwederskim 
dla rozpoczęcia konferencji. Przewod
niczy jako gospodarz minister von 
Ribbentrop.
W  KONFERENCJI BIERZE UDZIAŁ 
TYLKO PO 2 PRZEDSTAWICIELI 

KAŻDEGO PAŃSTWA.
Stronę niemiecką reprezentują — v. 

Ribbentrop i Woermann, stronę wio* 
. k ,  — min. Ciano z szefem swego ga* 
binetu, stronę węgierską — min. Ka* 
nya oraz podsekretarz stanu Csaky, 
zaś stronę czeskoslowacką — min. 
Chvelkovsky i poseł Krno.

Zwróciło powszechną uwagę, iż 
i MA KONFERENCJĘ N IE PRZYBYŁ J

PREMIER SŁOWACKI TISO.
W  związku z tym rozeszła się po* 

głoska, że między nim a min. Chvai- 
kovsky‘m zaszły pewne nieporosumie* 
nia, wskutek czego premier Tiso po* 
wstrzyma} się od przyjazdu.

Pierwszy etap konferencji wiedeń* 
skiej został zamknięty o godz. 14. W 
tej fazie konferencji ministrom Ribben 
tropowi i hr, Ciano referowali sprawę 
delegaci Węgier i Czechosłowacji. —■ 
W'krótce potem wszyscy delegaci udali 
się na śniadanie, wydane przez min. 
Ribbentropa. Śniadanie to potrwa 
przypuszczalnie do godz. 16. O tej go* 
dżinie zbiorą się arbitrzy celem po* 
wzięcia ostatecznej decyzji. Według 
dotychczasowych przypuszczeń decy* 
zja ta zapadnie około godz. 1S.

Obecni w  Wiedniu przedstawiciele 
prasy zagranicznej zostali zaproszeni, 
do pałacu belwederskiego fta go<?e. 
17.45, gdyż mają oni asystować przy, 
podpisywaniu ostatecznego układu

Budapeszt, 3. 11- (PAT) Według e» 
gólnych zapowiedzi prasy węgierskiej, 
konferencja arbitrażowa w Wiedniu 
dziś o godz. 18 zakończy obrady i oglc 
si decyzje. Prasa oczekuje tych decy
zji; dając wyraź przekonaniu, że żył 
czenia Węgier będą uwzględnione.

Dzienniki wyrażają wdzięczność dla 
Włoch i Niemiec za podjęcie się arbi* 
trażu oraz w słowach szczególnie ser* 
dećznych mówią o poparciu, jakiego 
sprawa węgierska doznała ze strony 
Polski.

Moralne poparcie Polski — pisze 
„Magyar Ujsag*1 — było jednym z gló* 
wnych źródeł naszej siły w walce dy* 
plomatycznej' o słuszne prawa Węgier. 
Skuteczne poparcie Polski podziałało 
rozstrzygająco jeśli chodzi o położenie 
końca praskiej polityce przewlekania.

„U j Magyarsag" podkreśla, że jeżeli 
to jeszcze w ogóle możliwe, sympatia 

I Węgier do Polski jeszcze bardziej się
1 wzmocniła.

ZW YCIĘSTW O TEZY WĘGIERSKIEJ
WIEDEŃ (PAT) 3. 11. W godz. wieczornych ogłoszono [ łączonych zostaje następujących osiem miast: Komarno, No- 

decyzję arbitrów w  sprawie zmiany granicy między Czecho- we Zamki, Luczeniec, Rimska Sobota, Rożnawa, Koszyce 
Słowacją a Węgrami. Na mocy te j decyzji do Węgier przy- I Ułhorod i Munkaczew.

Marszalek Śmigly-Rydz 
przyial dr. Z. Stahla

Warszawa, 3. 11. (PAT.) Dziś w go* 
dżinach przedpołudniowych pan Mar* 
szałek Śmigły Rydz przyjął dr Zdzi* 
sława Stahla, docenta Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. 
Nominacja p.l. Kożuciiowskiego

W arszawa, 3. 11. (Tel. w ł. — 1. r.) 
P. Prezydent R. P . mianował wice* 
ministrem skarbu p . Józefa Kożu* 
chowskiego.
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'rzyjmujamy bony towarowo C. O. T. ................. .......  PLAC MARIACKI 7.

M inistrów gen. Sławoja=Składkow: 
skiego i  p . W icepremiera inż. E, 
Kwiatkow skiego, którzy referowali 
o bieżących pracach rządu.

l a r a d a  n a  Z a m k u
W arszawa, 3. 11. (P A T ) P . Pre* I wczoraj w  obecności p. Marszałka 

i zydent Rzeczypospolitej przyjął | Śmigłego-Rydza, p . Prezesa Rady

„Młoda Polska**
Warszawa^ 3. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 

U kazał sie now y numer miesięczni
ka „M łoda Polska", organu Związ* 
ku M łodej Polski. Czasopismo pre* 
zentuje' się zarówno co do treści .jak 
i szaty zewnętrznej bardzo okazale.

JAK GŁOSOWAĆ W DNIU 6-go LISTOPADA
U W A G A ! _ U W A G A !

K ażdy w yborca po w ejśc iu  do lok a lu  w yb orczego  i  p odan iu  p rzew odniczącem u sw eg o  n azw iska otrzym a
ostem plow aną k o p e rtę  i  k a r tę  w yborczą, n a  k tó rej w yd ru k ow an e b ęd ą  n azw isk a  k and yd atów .

J e ż e li ch cesz w ybrać dw óch  p ierw szych  k and yd atów , w łóż  k artę  do k o p erty , NIE ROBIĄC ŻADNYCH
KRESEK ANI ZNAKÓW, — je ż e l i  ch cesz w ybrać in n ych  k and yd atów , m u sisz zrobić p rzy  odnośnym  nazw isku
Poziomą k r e sk ę  w  ok ien k u , u m ieszczon ym  na praw o od n azw isk a .

W każdym  raz ie  g ło su jąc , W YBIERAJ NA POSŁÓW POLAKÓW Z OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO
K ażdy P o lak  m u si g ło so w a ć  n a  dwóch k an d yd atów  P o lak ów . ANI JEDEN POLSKI GŁOS NIE MOŻE BYĆ

W ARNOW ANYI
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„D ZIENN IK POLSKI" piątek, dnia 4 listopada 1958 r. Wr. J04

Ustalenie granicy polsko-czechosłowackie j
p rzyczyn i s ię  do po lepszenia  s to su nkó w  obu k ra jó w

Warszawa, 3. 11. (PAT.) Wymiana 
not pomiędzy posłem R. P. w Pradze 
a ministrem spraw zagranicznych Cze
chosłowacji w dniu 1. bm. ustala osta« 
tecznie nową linię graniczną pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją.

W stosunku do granicy, przyjętej 
miesiąc temu na Śląsku cieszyńskim i 
oddającej Polsce dwa powiaty, frysz- 
tacki i cieszyński, nastąpiło wyrówna- 
nie granicy, powiększające w swym 
całokształcie ten obszar o niektóre czę- 
ści gmin powiatu frydeckiego, ściśle 
związane z tamtymi dwoma powiatami'.

Tego rodzaju załatwienie sprawy, o- 
parte na wzajemnym porozumieniu 
stwarza nadzieje co do lepszego ukła- 
dania się stosunków polsko « czeskich 
w przyszłości.

To też mając przeświadczenie, że 
przyszłość pomiędzy obu państwami 
jest ważniejszą niż doraźne korzyści i 
uważając, że istotniejszą rzeczą jest roz. 
wiązanie, liczące się z obustronnymi 
interesami, niż szukanie jednostron- 
nych beneficjów, rząd polski uwzględ- 
nił jak najszerzej życzenia rządu cze» 
chossłowackiego w tej sprawie.

W konsekwencji rząd polski odstąpił 
od plebiscytu, któryby wniósł niewąt- 
pliwie nowe niepotrzebne zadrażnienia 
i sprawę rektyfikacji granicy załatwił 
w drodze obopólnego porozumienia.

W  państwie Słowackim Polska pra
gnie widzieć dobrego sąsiada i wiarę 
swą opiera na fakcie, że chodzi o naród 
o tej samej zachodniej cywilizacji, po- 
dobnie jak i polski, moralnie zdrowy i

Przodu- C l C I£ T O IT “ Ra<,i00d- 
jące - „ E L ł Ia  I 1*1 I blorniki 
KADET, KORDIAŁ, ALLEGRO, FIDELIO, 
EROICA — 5 najnowszych typów na rok 1939, 
sieciowe, uniwersalne i bateryjne. .. = i  
Wyłączna sprzedaż, obsługa i pokaz:

„FOTO-RADIO-PALACE"
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 
Sprzedaż bez agentów i pośredników. 3612

pełen widoków rozwojowych. G ra n i- 
cząc z Polską na długim odcinku Kara 
pat, Słowacy są tym sąsiadem, którego 
lojalności możemy być pewni i w sto
sunku do którego pojęcie wspólnej gra 
nicy łączy — a nie dzieli.

Przyjazne od szeregu lat stosunki 
polsko ” słowackie przeszły w ostatnich 
miesiącach pozytywnie swoją próbę, co 
wyraziło się w obustronnych szcze- 
rych przejawach, odpowiadających ży
wo tendencjom wzajemnym obu spos 
łeczeństw. Tak kształtujący się stosu
nek obu narodów i jego widoki roz
wojowe na przyszłość, brał rząd polski 
pod uwagę jako ważki element przy re= 
gulowaniu polskich aspiracji terytorial 
nych w odniesieniu do Słowacji, zwla= 
szcza, że wobec niewielkiej powierz
chni państwo to siłą rzeczy odczuwałoś 
by boleśnie każdą stratę terytorialną.

Nowe wyrównanie terytorialne, u- 
zyskane w teku ostatnich pertraktacji, 
włącza do Polski obszar, na którym le
ży kolej, idąca ze Zwardonia przez 
część powiatu Czadeckiego do Mo
stów pod Jabłonkowem i w ten sposób 
przypadają Polsce gminy Swierczyno. 
wiec, Czarne i Skalite, zamieszkałe 
przez ludność rdzennie polską. Na 
odcinku tatrzańskim nowa granica o- 
bejmie teren Jaworzyny, który swego 
czasu stanowił przedmiot sporu mięs 
dzy Polską a Czechosłowacją i gdzie 
znajduje się część,Tafc .wsaokięhiWeb

skich. Dalsze wyrównanie graniczne na 
rzecz Polski dotyczy odcinka Pienin, 
gdzie szosa idąca wzdłuż Dunajca, 
przypadnie Polsce, ponad to, granica 
na Popradzie zostanie zmieniona w ten 
sposób, by znana „Łopata", tamująca 
rozwój Żegiestowa, została objęta no
wą granicą. Wreszcie uwzględniono na 
rzecz Polski wypadki, gdzie polskie 
linie kolejowe znajdują się w pewnych 
odcinkach na terytorium słowackim.

Ostateczne uregulowanie stosunku

EUROPA = = Dziś rewelacyjna premiera = = EUROPA

„W IĘZIENIE  BEZ KRAT“
(Prison sans barreaux)

Corinne LUCHMIRE, Roger DGCHESNE. — Znakomita para kochanków w ielkiego dramatu! 
Film  nagrodzony na „Biennale" oraz Wystawie Filmowej we Lwowie. — Karty i bilety 

wolnego wstępu aż do odwołania nieważne.

O rgan izacja  żeńsk iego  szkodnictwa  
zawodowego na Śląsku Zaolzańskim

Warszawa, 3. 11. (Tel. wł. — 1. r.) | Cieszyn, Karwina, Tabłonków, Bo>
,W miejsce dawnych szkół czeskich 
zawodowych żeńskich zwanych po
wszechnie rodzinnymi lub gospodar
czymi, powołane zostaną wkrótce do 
życia na Zaolziu szkoły tego typu 
z językiem wykładowym polskim 
w następujących miejscowościach:

Ż a ło b n e  n a b o że ń s tw o  w  B e lw e d e rz e  
za  sp o kó j duszy M a rs za łk a  P iłs u d s k ie g o

Warszawa, 3. 11. (PAT.) Wczoraj o 
godzinie 9.30, jako w dzień Zaduszny, 
odbyło się w kaplicy pajacu belweder- 
skiego nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Marszałka Józefa Piłsud
skiego.

Na nabożeństwie, które odprawił ks. 
biskup Gawlina, obecni byli: Pani Mar 
szalkowa Aleksandra Piłsudska wraz z 
rodziną, Pan Prezydent R. P. Prof. Ig
nacy Mościcki, Marszałek Edward 
Śmigły - Rydz, prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoj Składkowski, członkowie 
Rządu, prezes N. I. K. gen. Jakób Krze 
mieński, 1-szy prezes Sądu Najwyższe* 
ge Supińsld, 1-szy prezes Najwyższe
go Trybunału Administracyjnego Heb 
czyński, szef Obozu Zjednoczenia Na. 
rodowego gen. Skwarczyński, podse
kretarze stanu, generalicja i wyżsi woj
skowi, członkowie domu cywilnego i 
wojskowego Pana Prezydenta R. P., 
najbliżsi oficerowie z otoczenia Mar. 
szalka Józefa Piłsudskiego,

leszcze nie przebrzmiały etha zbrodni w Gajath...

Ohydne morderstwo na listonoszu 
Bandyci obrabowali wóz pocztowy

Brzeżany, 3. U . (PAT) Na szo- | 
sie między Płotyczą a Budyłowem : 
pow- Brzeżamy,
ZOSTAŁ NAPADNIĘTY PRZEZ 
4 OSOBNIKÓW 32-LETNI LI- 1

STONOSZ KAZIMIERZ PĄCZ- , 
KO,

zamieszkały w BUDYŁOWIE, któ
ry wiózł do agencji pocztowej w tej I 
miejscowości pocztę z urzędu pocz- I 
toptego _w. Jastaebowie,

Dziś Kino

Casino

Piękny, wielki film  muzyczny, którego emocjonująca akcja rozgrywa się 
na tle  słynnych utworów wielkich mistrzów —- p. t.

R A P S O D I A
W głównych rolach: O L Y M P E  B R f lD N f l ,  G E N E  R A Y M O N D

granicznego polsko - słowa ;kiego, jest 
wyrazem rozważnego j przewidującego 
umiaru ze strony polityki polskiej, któ 
ra, wierna swym tradycjom, przez sto
sowanie właśnie tego umiaru w stosun
kach międzynarodowych, potrafiła 
wzbudzić do siebie zaufanie i przyjaźń 
mniejszych narodów i zapewnić sobie 
konstruktywną z nimi współpracę. — 
Takie stanowisko odpowiada głęboko 
pojmowanemu zdrowemu interesowi 
państwa i jego racji stanu.

gumin i  Orłowa.
W  Jabłonkowie powstanie poza

tym jednoroczna szkoła przysposo
bienia w gospodarstwie rodzinnym, 
w Cieszynie zaś 3-letnia szkoła za
wodowa żeńska a w Karwinie 3-let
nia szkoła zawodowa.

ciele miasta z prezydentem St. Starzyń
skim, przedstawiciele Zw. Legionistów, 
P. O. W., Federacji P. Z. O. O. i in
nych.

Obecny był również korpus oficer
ski pułku szwoleżerów Józefa Piłsud
skiego.

Katowice 3. 11. (PAT.) Dziś o godzi
nie 9=tej rano w kościele garnizonowym 
w Katowicach odprawione zostało na- 
bożeństwo żałobne za dusze ś. p. Mar
szałka Józefa Piłsudskiego, oraz za po; 
ległych i zmarłych
leglości Pol9ki.

Warszawa, 3. ll; (PAT.) Wczoraj, ja 
ko w dzień Zaduszny, o godzinie 12-ej 
nastąpiło złożenie wieńców na grobie 

2ołnierza od Pana Prezy-

J u i irRrótce r e w e l a c y j n e  a r c y d z i e ł o  z n a K o m i t e i  l a u r e a t K i  
Z O F I I  N A Ł K O W S K I E J

„ G R A N I C A "  wK in ie  „PALACEL

Z  ODLEGŁOŚCI 20 KRO
KÓ W  ZOSTAŁ ZATRZYMA 
NY W EZW ANIEM  NAPAST 
NIKÓW , A  GDY STRZELIŁ 
DO N IC H  4-KROTNIE, ZRE

SZTĄ CHYBIAJĄC, ZO
STAŁ ZASYPANY STRZA
ŁAMI, KTÓRE ZRANIŁY 
GO W  OKOLICĘ ŻOŁĄD

KA I  W  PRAW E UDO. 
Pączko począł uciekać w pole, i

Draisia ulk Gnaińsfeiego
Warszawa, 3. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 

Rozeszły się pogłoski, że w najbliż
szym czasie ustąpi ze swego stano
wiska dyrektor naczelny Funduszu 
Pracy płk. Gnoiński. Płk. Gnoiński 
piastował przed tym urząd wojewo
dy -krakowskiego.

P. Brożek ze Sir. Ludowego 
przed sadom pariyiapm

W a rs z a w a , 3. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
Zarząd okręgowy Stronnictwa Lu
dowego w Krakowie uchwalił od
dać p o d  sąd partyjny p. Edwarda 
Brożka, głośnego z cyklu artykułów 
zamieszczonych w jednym z dzien
ników krakowskich, w  których za 
atakował bardzo ostro PPS.

Anglia uznała 
imperium włoskie

Londyn, 3. 11. ( P A T )  W .  B r y t *  
nia postanowiła uznać imperium 
włoskie. Chamberlain oświadczył 
wczoraj w  izbie gmin, że nowy am
basador brytyjski w Rzymie będzie 
akredytowany przy królu Włoch i 
cesarzu Abisynii. Decyzja ta powzię 
ta została za zgodą dominiów.

Żołnierze sowieccy 
naruszyli granicę japońską
Tokio, 3. 11. (PAT.) Agencja Dornę1 

donosi: W  dniu wczorajszym wtar
gnęło kilkunastu kawalerzystów so
wieckich na obszar Mandżukuo, w 
punkcie oddalonym o 10 kilometrów 
na południowy wschód od miejscowo- 
ści Manszuli. Żołnierze sowieccy za, 
atakowali patrol japoński i uprowadzi, 
li za granicę dwóch japońskich żołnie, 
rzy. Władze japońskie i Mandżukuo 
złożyły z powodu tego incydentu ener, 
giczny protest u rządu Z. S. R. R.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu dużym. — 

Miejscami przelotny deszcz. W górach 
śnieg. Temperatura około 10 stopni. — 
Umiarkowane wiatry, zachodnie.

denta R. P., p. prezesa Rady Mini, 
strów oraz od wojska.

Imieniem Pana Prezydenta Rzplifei 
wieniec złożył szef gabinetu wojskowe 

obronie niepod- j go pana Prezydenta R. P. gen. Szally, 
w imieniu Rządu p. prezes Rady Mi’ 
nistrów gen. Sławoj Składkowski i i- 
mieniem wojska gen. Głuchowski.

Po złożeniu wieńców, orkiestra ode- 
grała Hymn Narodowy.

dwaj napastnicy ścigali go dalej, 
strzelając.

W  ODLEGŁOŚCI 300 ME
TRÓW  PĄCZKO PADŁ, A
WÓWCZAS ŚCIGAJĄCY
GO POWRÓCILI DO TO
WARZYSZY I  OBRABOWA 

LI W Ó Z POCZTOW Y, 
zabierając listy, w tym 5 poleconych, 
nie zabrawszy jednak listów warto, 
ściowych, niewątpliwie przez przeo
czenie. Następnie dwaj zbiegli pie* 
szo, a dwaj na wyprzęgniętych z wo
zu koniach, w kierunku wsi Teofi’
pólka.

Pączkę odwieziono w ciężkim sta, 
nie do szpitala w Brzeżanach. 
ZMARŁ ON TEDNAK W  CZASIE 
TRANSPORTU TU Ż PRZED

SZPITALEM.
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Wspólny front „Expressu Wieczornego”
i „Słowa Narodowego"

Już tylko pat? dni dzieli nas od 
daty wyborów, od niedzieli 6 listo* 
pada, to  też nic dziwnego, że gorącz* 
ka przedwyborcza dochodzi do 
szczytu, a w niektórych wypadkach 
przekracza wszelkie granice przyzwo 
itości. Lwow ska prasa brukow a pro* 
wadzi w dalszym ciągu intrygancką 
kampanię rzekomo w obronie „świa
ta pracy" a w rzeczywistości dla roz- 
bijania głosów polskich. Rzecz cha* 
rakterystyczna, iż główny atak zaży* 
dzonych brukow ców  zwraca się 
przeciw kandydaturze reprezentanta 
polskiego rzemiosła, p . Aleksandra 
Semkowicza, znanego introligatora. 
W  walce z Semkowiczem „Express 
"Wieczorny" posłużył się nawet me* 
todą ordynarnego kłamstwa, pusz* 
czaiac wiadomość, że p . Semkowicz 
jest dyrektorem „Książnicy-Atlas*. 
Kłamstwo to  m iało zdyskredytować 
w oczach sfer pracowniczych kandy= 
daturę p . Semkowicza, iako dyrek* 
tora*burżuja.

Brukowcom lwowskim  przybyła 
pomoc ze strony endeckiego „Słowa 
Narodowego". T en  rzekomo „naro* 
dowy" organ sabotażystów, boiko* 
tujących wybory, przyczepił się 
ostatnio — nie po  raz pierwszy zresz 
tą — do kandydatury p. Semkowi- 
cza. W  „Słowie N arodow ym " maią 
zmartwienie: czy Semkowicz wybie* 
rze mandat poselski, czy też pracę 
'we własnym warsztacie? T rosk li
wość naprawdę wzruszająca! Ale nie 
byłoby po endecku troszczyć się 
o bliźniego szczerze i bez łgarstwa. 
A więc pisemko nałogowych war* 
chołów i kłamców puściło taką buj* 
dę o warsztacie introligatorskim 
Semkowicza:

Warsztat jego zatrudnia kilkudziesię* 
ciu pracowników i nie może uskarżać 
się na brak zamówień. Przede wszyst
kim wchodzi tu w grę „Państwowe Wy
dawnictwo Książek Szkolnych", które 
jest bardzo poważnym klientem, dając 
do oprawy do warsztatu p. Ścinkowi* 
cza setki tysięcy egzemplarzy. Wszyst
ko to w najzupełniejszym porządku, 
gdyż dobrze jest, jeżeli te poważne su* 
my pieniężne pozostaną we Lwowie. 
Strona ujemna tego stanu rzeczy wy
chodzi na jaw dopiero przy wyborach, 
gdyż oczywiście taki stosunek nie na- 
dajc kandydatowi cech niezależności 
wobec tych, od których zależy udzie
lanie zamówień. Nie kwalifikuje to 
specjalnie kandydata do reprezentować 
nia niezależnego lwowskiego miesz-

Jeszcze większe kłopoty będzie miał 
p. Semkowicz po wyborach, oczywiście, 
jeżeli uzyska odpowiednią ilość gło* 
sów. Artykuł bowiem 44 konstytucji 
kwietniowej mówj wyraźnie, czego po
słowi nie wolno. A więc nie wolno mu 
m. in. „podejmować się dostaw i robót 
rządowych, ani otrzymywać od rządu 
koncesyj lub innych korzyści osobi
stych".

Wtedy trzeba będzie z zamówień rzą
dowych zrezygnować.

Decyzja będzie o tyle bardziej bole* 
sną, iż żywot przyszłego Sejmu praw
dopodobnie będzie krótki i ograniczy 
się tylko do uchwalenia ordynacji wy* 
borczej.

Tak ci endecy dbają o dobór i pry 
watne sprawy kandydatów  poseł* 
skich! Jak pięknie i moralnie nowo* 
?uU się na K onstytucję kwietniową! 
Szkoda tylko — że cały wywód 
..Słowa N arodow ego" jest takim sa» 
foym kłamstwem, jak  twierdzenie 
i>Expressu", że Semkowicz jest dy* 
lektorem ..Ksiażnicy-Atlas". Wła*

śnie otrzymaliśmy od p . Semkowi* 
cza oświadczenie następującej treści: 

oświadczam, że nigdy żadnej 
roboty  z Państwowego Wydaw* 
nictwa nie otrzymywałem i nie 
otrzymuję, w ogóle żadnych do* 
staw państwowych nie mam; utrzy 
m uję się z robót i dostaw  prywat*
nych.
Jak  z tego oświadczenia wynika 

informacje „Słowa N ."  są kłamst- 
wem, ukutym  przez tych, którzy nie

Po rekonstrukcji rządu Dalatiiera
F r a n c j a  n i e  w p r a n a d z i

o g r a n i c z e ń  d e w i z o w y c ń

Paryż, 3. 11. (PAT) Częściowa re= 
konstrukcja gabinetu premiera Dala* 
djer, wywołana nominacją dotychcza
sowego ministra finansów Marchan* 
deau na stanowisko ministra sprawie* 
dliwości, zaś dotychczasowego mi* 
nistra sprawiedliwości Paul Reynaud!a 
na ministra finansów, według niedys* 
krecyj prasowych zza kulis 2*dnio* 
wych narad rządu, odbyła się w wa> 
runkach wysoce skomplikowanych.

W e wtorek wieczorem gdy okazało 
s*ę. iż plan Marchandeau, przewidują
cy rekwizycję złota i dewiz, połączoną 
z wprowadzeniem kontroli dewiz oraz 
nadzwyczajnym podatkiem od docho* 
dów i kuponów od akcyj nie został za* 
akceptowany przez premiera Daladier,

STANĘŁA EWENTUALNOŚĆ
DYMISJI CAŁEGO GABINETU.
Cała prasa zgodnie potwierdza, że

Firma BRACIA ROTH i S ka Lwów? p I^Mariacki 8
komunikuje: Z powodu przeniesienia magazynu z dniem 
1 stycznia 1939 na LEGIONÓW 3, wyprzedajemy nasze zapasy 
po cenach mocno zniżonych. — ----------• Prosimy korzystać z okazji

Spory francusko-niem ieckie  
z a ła tw ia n e  b e tia  w  sposób p s k s is w y

Londyn, 3. l l .  (PAT.) Korespondent 
dyplomatyczny „Dailly Herald" przy* 
puszcza, że w niedługim czasie,

o ile prowadzone rokowania zo* 
staną uwieńczone powodzeniem, 
Francja i Niemcy ogłoszą wzajem* 

ny pakt o nieagresji. 
Zdaniem korespondenta, pakt ten ogło 
szony zostanie pod postacią wspólnej 
deklaracji, a nie w formie podpisanego
i ratyfikowanego traktatu.

Każdy z obu krajów, zobowiązuje

A n g i e l s k a  p o ż y c z k a  
«ff«v C z e c f s o s ł o w a c j i

Praga, 3. 11. (P A T ) Jak się do
wiadujemy w dobrze poinformowa
nych tutejszych kołach finansowych, 
z w yniku kilkutygodniowych roko* 
wań

pomiędzy bawiąca w  Londynie 
delegacją czechosłowacką a rzą 
dem brytyjskim  podpisana zo* 
stała umowa ramowa w spra* 
wie pożyczki angielskiej dla 

przemysłu czeskiego.
W ysokość sumy nie jest na razie 

ustalona. Nie mniej przypuszcza się, 
Że

mogąc znaleźć plamy na honorze 
człowieka, chwytają się podstępnych, 
sposobików, żeby m u zaszkodzić 
w  opinii, stawiając go w rzekomo 
dwuznacznej pozycji. Biedne „Sio* 
wo N .“ ! Nie bedzie sie mogło nadal 
martwić: czy Semkowicz wybierze 
kandydow anie na posła, czy introli* 
gatorstwo. O tóż Semkowicz nie po*, 
trzebuje wybierać, może piastować 
m andat poselski (jeśli zostanie wy* 
brany) i może nadal pracować w  swo

PLAN M IN. M ARCHANDEAU
SPOTKAŁ SIĘ Z OPOZYCJĄ
ZE STRONY MIN. BONNETA,
CHAUTEMPSA I PAUL REY*
NAU D, NATOMIAST ZOSTAŁ
POPARTY PRZEZ LEWE
SKRZYDŁO GABINETU, T. J.
PRZEZ M INISTRÓW ZAY*A 

I CAM PINCHI.
Min, Bonnet wychodził z założenia, 

iż wprowadzenie kontroli dewiz do* 
; prowadzi do zerwania 3=stronnego 

układu monetarnego i odbije się w spo 
sób niekorzystny na międzynarodowej
sytuacji Francji.

O ile chodzi o projekty przyszłego 
ministra, to prasa notuje, iż min. Paul 
Reynaud w żadnym wypadku nie u* 
cieknie się do nowej dewaluacji ani 
kontroli dewiz.

Paryż, 3. 11. (PAT) W środę rano

się nie atakować drugiego, lecz 
załatwić wszelkie spory, jakie mogą 
między nimi powstać za pomocą 

środków pokojowych.
Jak twierdzi korespondent, nowe poro* 
zumienie francuskie będzie w skutkach 
swoich równoznaczne z art. 2 traktatu 
lokarneńskiego, z tą tylko różnicą, że 
ustępy, odnoszące się do zdemilitary* 
zowanej strefy reńskiej oraz do współ 
nej akcji w ramach paktu Ligi Naro*
dów, zostaną opuszczone.

ogólna kw ota pożyczki wynie* 
sie od 5 d o . 10 milionów fun

tów  sterlingów.
Pożyczka ta  mieć będzie charakter 

czysto gospodarczy i przeznaczona 
zostanie w  przeważnej części na roz
budow ę sieci elektrycznej Pragi i o*

•. kolicy.
i Pożyczka angielska wypłacona bę* 
| dzie częściowo w  gotówce, częścio* 

wo zaś w  formie dostaw m aszyn i
urządzeń fabrycznych.

’ im zawodzie. A  „Słowo Narodowe"
I może nadal „bujać" i zwalczać polski 

us&ify na ni&ćfcuzfy

S z a m p o n  C z a r n a  g ł ó w k a

świat rzemieślniczy. W dzięczna ak“ 
cja dla załganych hurra*nacjonali* 
stów.

dotychczasowy minister finansów Ma» 
chandeau przekazał urzędowanie swe* 
mu następcy min. Paul Reynaud. Na
stępnie premier Daladier udał się wraz 
z wyżej wymienionymi do pałacu Eli* 
zejskiego, aby przedstawić zgodnie ze 
zwyczajem nowych ministrów prezy* 
dentowi republiki.

Ponieważ min. Reynaud zażądał 5 
dni do opracowania bilansu sytuacji 
finansowej j gospodarczej kraju, w ko*

T O W A R Y  M O D N E
MĘSKIE i DAMSKIE

0 L A  V I L L E  DE P A R IS

Gabryel STARK
LWÓW. PLAC MARIACKI 11

R a g  l a n y  angielskie 
B u n d y  — K u r t k i  
S u k n a  Leszczkowskie 
K o s z u le  w e łn ia n e  
Pulowery — Rękawiczki 
Kapelusze — Krawaty 
Obuwie — Pończochy 
Bielizna męska i  damska 

38C8

łach politycznych rozważana jest moi* 
liwość
ZW RÓCENIA SIĘ PRZEZ RZĄD 
DALADIER A  DO PARLAMENTU 
O PRZEDŁUŻENIE PEŁNOMOC*

NICTW .
Min. Reynaud spodziewa się, iż swo* 

je prace przygotowawcze ukończy dc 
8 listopada, pełnomocnictwa zaś wyga
sają 15 bm.

Jakkolwiek w kolach politycznych 
rekonstrukcja gabinetu wywołała o ty* 
Ie ujemne wrażenie, iż okazało się, że 
RZĄD NIE POSIADAŁ DOTYCH* 
CZAS SPRECYZOW ANEGO PLA*

N U  FINANSOW EGO, 
to jednak nie ulega wątpliwości, iż 
w razie zwrócenia się do Izby, rząd 
otrzymałby żądane przedłużenie pel* 
nomocnictw.

Korespondenci francuscy z Londynu 
i Waszyngtonu donoszą, iż odrzucenie 
przez francuską radę gabinetową pia* 
nu „gospodarki wojennej", przedsia* 
wionego przez min. Marchandeau spo* 
tkało się z wyraźnym zadowoleniem 
angielskich i amerykańskich kół poi i - 

^tycznych i finansowych.
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Maszyn złożył Pradze telemgiiizng przysięgę wierności
Na Rusi nie ma tendencyj 

łączności federacyjne! z Czechami
Rzym, 2. 11. (PAT) Budapeszteński 

korespbtfdent „Stampy" pisie, że zŚa‘* 
niein opinii węgierskiej sąd arbitrażo
wy w Wiedniu, opierając sie na zasa* 
dzie etnograficznej, nie będzie mógł 
zignorc\vaę sytuacji na Rusi iPodkąr* 
packiej. Wiedeń — mówią Węgrzy —
ii-e jest Genewą. Jedynie w Genewie 
można było przez 20 lat ignorować 
protesty Rusi. Węgrom zależy na tym, 
aby wiedziano o desperackim położę* 
niu ludu ruskiego, który postara się o 
to, aby głos jego był słyszany. Are* 
sztowańie premiera Brodija, oskarżo* 
nego o chęć przeprowadzenia plebiscy* 
tu, jest symptomem szczególnie wy* 
mownym, świadczącym, w jąki sposób 
Praga pragnie stłumić głos Rusi. Mia
nowanie na jego miejsce Wołoszyna 
jest potwierdzeniem faktu, że Pradze 
zależy na sfałszowaniu woli Rusinów: 
Nomnacja ta jest zresztą nielegalna. 
Charakterystycznym jest fakt; że przy*, 
sięgę na/wiarnóść Pradze .Wołoszyn 
złożył telefonicznie. • Mimo wysiłków 
ncjwego premiera ludność wciąż pro* 
testuje, ^żądając - zwolnienia Brodija. •

W  konkluzji' korespondent stwier* 
dza, że, w wypadku gdyby, arbitrzy nie 
chcieli zająć się problematem , Rusi,- 
sprawa, ta muskałaby stać się -powodem 
dalszej napiętej sytuacji w Europie.

„Picoło“ zamieszcza wywiad swego 
korespondenta z b. ministrem rządu 
Rusi Podkarpackiej, Fencikiem, który 
oświadczył dosłownie: „W  wypadku 
gdyby odstąpiono Część Rus'i Wę* 
grom, pozostała cześć tego kraju- po* 
zbawiona miast, położonych na nizi* 
n e , nie mogłaby egzystować." Ponad* 
to Fencik oświadczył, że na Rusi nie

Interwencja Zw. Dziennikarzy 
w sprawie konfiskat

r Warszawa, 2. 11. (PA T) Delegacja 
Związku Dziennikarzy R;P. w oso* 
bach redaktorów GMżyńskiego, Wie* 
wiórskicgo, Kozłowskiego, Piotrow* 
skiego' i Zyngera odwiedziła dyrekto.- 
ra Departamentu politycznego Min.. 
Spr. Wewn. Wacława Żyborskiegó i 
W obecności kierownika Referatu pra* 
sowego.. Ministerstwa radcy Piotrowi* 
cza• przedstawiła aktualne postulaty 
prasy, wynikające ze wzmożonej w o* 
statnich czasach Iitżby konfiskat.

Przedstawiony przez delegację ma* 
teriał będzie zbadany ’przez Minister* 
stwo.

ma absolutnie żadnych tendencyj, zmię myślóna przez rząd praski, utrzymują* 
rzających do ,łączności federacyjnej I cy swoją władzę przy pomocy bagne* 
z Tendencja-taka została wy- I łów..

Rząd karpatoruski rozw iązał 
ruska rade narodowa

Praga, 2. 11. (PAT) Z polecenia rżą* 
du karpatoruskiego została rozwiązana 
.ruską rada narodowa, a w jej lokalu 
przeprowadzono rewizje- Znalezione 
pieniądze zostały skonfiskowane.

Powodem tego było, że ruska rada 
narodowa znajdowała się pod wply* 
wami autonomicznego związku rolni* 
czego czyli t,. zw. „kurtiakowców". —

Sto sześćdziesiąt samolotów  
zbombardowało Hora de Ebro

Saragossą, 2. 11. (PAT) W  zażartych 
walkach, toczących się na zboczu gór 
Sierra- de Caballa, poważnie wspóldżia 
lalo lotnictwo.

W  godzinach południowych na od*

Co m inutę sygnał ostrzegawczy
z latarni morskiej w Rozewiu

Puck, 2. 11. (P A T ). Jedyny przy* 
lądek wybrzeża polskiego, Rozewie, 
tonie obecnie w oparach gęstej mgły, 
k tóra płynąc z nad morza, zatrzymu* 
je się u  wysokich brzegów prżyląd* 
ka, tworząc gęątą zasłonę. Nawiga* 
cja koło przylądka jest bardzo u-

Ukraińska demonstracja we Lwowie
Ukraińcy, pragnąc urządzić demon* 

stracje z okazji zamachu na Lwów 
w r. 1918, zorganizowali w dniu wczo
rajszym „panąchidę,‘, na którą przy* 
było do cerkwi św. Jura około 1.500 
Ukraińców.

Po nabożeństwie wyruszył w kie* 
runku miasta pochód, przy czym u* 
czestnicy poczęli śpiewać ukraiński 
hymn narodowy,, wznosząc okrzyki 
antypolskie. Pochód został natych* 
miast zatrzymany przez oddziały po* 
licji i  rozprószony. Część uczestników

Rada reprezentowana przez b. premie* 
ra Brodija stała na stanowisku niepo
dzielności terytorialnej Rusi Podkar* 
packiej.

Rząd karpatoruski ząmknal najważ* 
niejsze dzienniki, wychodzące na Rusi, 
a mianowicie „Ruskaja Prawda", or* 
gan Brodija, i „Nasz Put‘‘, organ min. 
Fencika-

cinku długości 12 kim. unosiło się w 
powietrzu aż 160 samolotów, które ob* 
rzuciły bombami M °ra de Ebro na 
prawym brzegu rzeki, Mora la Nueya 
na lewym brzegu i wieś Garcia.

trudniona. Czynne są stale wszyst* 
kie syreny przeciwmgłowe, jak rów* 
niei automatyczna radio*latarnia, 
która zsynchronizowana z syrenami, 
nadaje co m inutę sygnał ostrzegaw*. 
czy.

przedostała się jednak na Rynek, gdzie 
w Ratuszu wybito kilka szyb. Władze 
policyjne aresztowały z miejsca 7 uczę* 
stników tej demonstracji.

Formalnie „panachida" była ogło
szona jako nabożeństwo z okazji 20 
rocznicy stworzenia b. republiki ukra
ińskiej.

W  godzinach wieczornych na u l., 
Friedrichów wydarzył sie wypadek 
ciężkiego pobicia polskiego akademi* 
ka, którego odstawiono do szpitala.

Audiencje w Spalę
Warszawa, 2. 11. (PAT) P. Prezy* 

dent R.P. prof. Mościcki po uroczy
stości poświęcenia odbudowanego -ko* 
ściola Św. Idziego w Inowłodzu przy
jął w Spalę przedstawicieli społeczeń 
stwa. Przyjęci byli prezesi i dyrekto* 
rzy Izb rolniczych warszawskiej j łódź 
kiej, przedstawiciele Centr. Tow. Or* 
ganizacji Kółek Rolniczych oraz spój* 
dżiętczpści, organizacyj kobiecych, 
młodzieży, reprezentanci samorządu 
terytorialnego oraz Straży pożarnych.

Ribbentrop u Hitlera
Monachium, 2. 11. (PAT) Minister 

spraw zagr. Rzeszy von Ribbentrop 
przed swym odjazdem do Wiednia 
udał się do Bertesgaden, gdzie złóży? 
kanclerzowi Hitlerowi sprawozdanie 
z rozmów odbytych w Rzyntfe.

Zmiany w  rządzie francuskim
Paryż, 2. 11. (PAT) Po zakończenir 

wieczornego posiedzenia gabinetu xa« 
wiadomiono, że Marchandoan opuszi 
cza ministerstwo finansów celem obję 
cia teki ministra sprawiedliwości; mi
nistrem finansów zostanie Paul Roy- 
naud.

Osiemsetlecie zgonu
Bolesława Krzywoustego

Gdynia, 2. 11. (PAT) Staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w  Gdy* 
ni odbyła się w auli Państw. Szkoły 
Morskiej uroczysta akademia z okazji 
osiemsetlecia śmierci króla Bolesława 
K rzyw oustego.

Akademię zagaił prezes Towarzy* 
stwa C-źarliński. Mgr. Bieniasz, dyrek
tor Instytutu Bałtyckiego w  Gdyni, 
wygłosił wykład p. t. „Bolesław Krzy
wousty jako wódz i polityk". Po tym 
wykładzie odczytano wyjątki z kro* 
niki'G alla t. zw. anonima. Akademię 
zakończył występ chóru „Symfonia",

550 rocznica 
chrztu Litwy

W ilno , 2. 11. (PAT.) W  Wilnie za* 
kończył 3*dniówe obrady 11 ogólno* 
polski Zjazd akademicki kół misjolo* 
gicznych, poświęcony 550 rocznicy 
chrztu Litwy. N a Zjazd, n^d którym 
protektora t  objęli metropolita wileń* 

-sk iks. arcybiskup Jałbrzykowski i rek* 
tor U. S. B. ks. prof. dr Woycicki, 
przybyło przeszło 120 delegatów i delt 
gatek z całej Polski, włącżnie z W.
M. Gdańskiem.

Czerniowce, 2. 11. (PAT) W  pobl 
żu miejscowości Sacueni pociąg na* 
jechał na samochód. Znajdujące się 
w nim 3 osoby poniosły śmierć na 
miejscu.

Sensacyjne zwycięstwo Polonii
Epilogiem tegorocznego sezonu li* I 

gówego był pow tórny mecz Craco* I 
via—Polonia, rozegrany we wtorek J 
w  Krakowie. Zaw ody zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem Polonii 
2:0 (1:0), co stanow i niemałą sen* 
sację.’

Ostatnie niepowodzenia Cracovii’ 
przesądziły w ynik wtorkow ego me
czu,, jeśli chodzi o stronę psychiczną 
zawodników. Cracovia osłabiona by 
ła brakiem Korbasa, Skalskiego i 
M ajeran a .

Polonia - rozegrała swój ostatni 
mecz doskonale p od  względem tak* 
tycznym i kondycyjnym . Dzięki te* 
mu zwycięstwu zaawansowała z -7 na 
4 miejsce w  tabeli ligowej.

Śtrauch , Szczepaniak, N ytz, Kula 
i Kisieliński — to  najsilniejsze pun* 
kty warszawian, reszta drużyny gra*

nad Cracovią
ła bardzo ambitnie. Startem do piłki 
i szybkością, narzuconą Cracovii, 
zdołali goście w  pierwszej połowie 
meczu uzyskać zdecydowaną prze* 
wagę.

Już w 4*ej miń. za faul Gruenber- 
ga na Kisielińskim — ten ostatni 
strzela' r z u t , karny, lecz Radwański 
szczęśliwie broni. Następnie warsza* 
wianie m arnują trzy murowane Sy* 
tuacje podbramkowe. M imo silnej 
przewagi ; dopiero w 40 m in. Kula 
ostro strzela ; i ; odbitą piłką dobija 
Odrowąż, zdobywając l*szy punkt 
dla Polonii. Po zmianie pó l już w 
2*ej min. O drowąż strzela 2-gą i o* 
statnią'bram kę, dla Polonii. -

Reszta meczu' upływa p o d  żńa* 
kiem silnej kontrofensyw y Gracovii. 
W  15, min. Szeliga strzela, piłka od* 
bija się od wewnętrzne! strony po*

przeczki, jednak sędzia bramki nic 
uznaje, mimo protestów Cracovij i 
widowni. W  ostatnich minutach Po*- 
lonia otrząsa się z przewagi przeciw* 
ników i kończy mecz grą otwartą.

W idzów  ó k . 2,500, sędzia p. Lan
ge. , • . .
POGOŃ PIĄTA W TABELI LIGOWEJ 
Wc wtorek zakończone zostały jesienne 

rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Ligi i
PZPN. Ostateczna tabela ligowa

pkt-
27:9

przedsta-

st. br. . 
57:351)

ię jak następuje:

Ruch
gier
18

2) Warta .18. 21:15 58:38 .
3) Wisła 18 20:16 41:36
4) Polonia 18 19:17 40:38
5) Pogoń 18 19:17 23:26
6) A. K. S. 18 18:18 42:30
7) Cracoyia 18 18:18 - 37:42
8) Warszaw. 18 15:21 34:47 '
9) Ł. K. $. 18 12:24 25:45 ■

10) Śmigły 18 11:25 29:50

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
W SIATKÓWCE I KOSZYKÓWCE 

Wc wtorek zakończone zostały w Lubh; 
nie 3;dńiowc zawody akademickie o mi
strzostwa Polski w siatkówce i koszykówce 
Zawody organizowane były przez lubelski 
AZS. w ramach „Tygodnia Akademika”.

W siatkówce 1-sze miejsce, tytuł mi
strzowski. oraz puchar wojewody łubek 
skiego zdobył AZS. Wilno. Dalsze nile = 
sca zajęli': 2) AZS. Warszawa, 3) Lubić 
4) Lwów, 5) Kraików. -

W koszykówce tytuł akademickiego, m ' 
strza Polski oraz puchar rektora, utńwers 
tetu lubelskiego, ks. dr. Szymańskiej > 
zdobył AZS. Lublin przed AZS.: Wiln >. 
Warszawa, Lwów, Poznań i Kraków.

GARBARNIA ZAPRZECZA POGŁO
SKOM O FUZJI

W związku z pogłoskami, jakie ostań: • : 
obiegły prasę sportową w Polsce o żarnie- 

■ rzonej jakoby fuzji Garbami z klubem 
ZS. Chełmek w  Chełmku, zarząd KS. Ga 
barnia zaprzecza za naszym pośredn - 
ctwem tym pogłoskom i stwierdza, że nie 
odpowiadają one prawdzie.

Obecnie po powrocie do Ligi, Garbarnia- 
zamierza pracować nadal w tych samych 
co dotychczas warunkach.

IKB. ŚWIĘTOCHŁOWICE 
MISTRZEM ŚLĄSKA W BOKSIE 

Drużynowe mistrzostwo Śląska w boksi' 
zdobyła definitywnie drużyna IKB. Svzię,- 
toćhłowice. Drużyna ta pokonała ostatnie 

i zespół Ruchu (Wielkie Hajduki), zeszlo- 
' rocznego wicemistrza Polski, w stos. 11:5
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gaghanejc z  rggyfeliteg < z e s f e c -s łm (k a  w y ró w n a a y  b e z  ^ e b is c g W .,
/ I Z o i w o  g r a r d c a  j r

u s i a l o n u  p r i c j r  k o m i s j e  tSelitm itm cyjjssęs
Praga, 2. 11. (PAT) Ogłoszono tutaj 

następujący wspólny oficjalny koniu® 
nikat rządów polskiego i czeskosło® 
wackiego w sprawie rektyfikacji gra
nicy polskosczeskosłowackiei:

Noty wymienione między rządami 
Rzeczypospolitej Polskiej i czechosło® 
wackim w dniach 30 września i 1 paź® 
dziernika 1938 r. pozostawiały pewne 
zagadnienia nierozstrzygnięte. Przeka® 
zano je dalszemu porozumieniu mię® 
dzy obydwoma państwami.

Rokowania prowadzone w tym celu 
między dr. Chvalkovsky‘m. ministrem 
spraw zagr. Republiki Czeskoslowac® 
kiej, a posłem R.P. w Pradze min. Pas 
pee, zakończono dnia 1 listopada r. b. 
przez nową wymianę not, która tym 
razem wyczerpała kwestie nowej linii 
granicznej między Rzeczypospolitą a 
Republiką Czeskoslowacką.

Mieszane komisje delimitacyjne, zło
żone z fachowców, ustanowią tę linię 
graniczną w terenie. Prace ich zakon® 
czOne będą 15 b-m. na Śląsku i 30 b.m. 
w Słowacji, bezpośrednio po czym doj 
dzie do obsadzenia nowo ustanowio* 
pych granic.

Nowa linia granicy państwowej mię® 
łzy Polską a Czechosłowacją, której 
teczcgóly mogą jeszcze ulec pewnym 
okalnym modyfikacjom, w wyniku 
icrozumienia mieszanych komisyj de® 
imitacyjnych w ogólnych zarysach ma 
Jrzcbieg następujący:

Odrywając się w rejonie m. Wierz® 
Si ca od dotychczasowej granicy, linia 
la biegnie dalej w kierunku wschod
nim obok Gruszowa, pozostającego po 
Stronie czeskiej, następnie wzdłuż je- 
tior w rejonie Hermanice w kierunku 
południowym, obejmując miejscowość 
llichałkowice oraz linię kolejową, idą® 
tą z Wołkowie w kierunku Orłowej, 
Jrzechodza.c przez skrzyżowanie dróg 
J>ó.d Wojkowicami. Granica biegnie 
<3ąlej wzdłuż rzeki Lucyny i Morawki, 
przechodząc przez szczyt Wielki Po®

In te rw e n c ja  S ta n ó w  Z jednoczonych  
w sprawie niepokojącej sytuacji w Palestynie

Waszyngton, 2. 11. (PAT) W  przede 
Iruu -21 rocznicy proklamowania de® 
fclaracji Balfoura, prezydent Roosevelt 
Mrzymai petycję, podpisana przez 51 
lenatorów, 194 członków Izby repre® 
tentantów, oraz 30 gubernatorów sta® 
Iłowych, zawierającą stwierdzenie, że 
Ameryka jest zainteresowana w spra® 
Wie żydowskiej siedziby narodowej.

Petycja wzywa prezydenta Roose-

Powszechny strajk Arabów 
w  P a les tyn ie

Jerozolima, 2. 11. (PAT) Strajk po* 
Wszechny, organizowany przez Ara® 
pów, ma przebieg zupełnie spokojny. 
Nie zanotowano w związku z nim żad* 
hych incydentów. W  Jerozolimie, Plai® 
fie, Nazareth, Tyberiadzie, Napluz i 
Dzęniu sklepy arabskie są pozamyka
ne. Na ulicach nie widać zupełnie wo® 
*ów arabskich. W  Haifie strajkuje ok. 
400 urzędników i robotników rurocią®

Narady członków rządu 
węgierskiego

Budapeszt, 2. 11. (PAT) Min. Kanya 
odbył kilka konferencyj z premierem 
Imredy, z członkami rządu, oraz był 
Przyjęty przez regenta Horthy'ego,

Ministerstwo spraw zagr. odwiedzili 
poseł R.P. Orłowski, charge d'affaires 
poselstwa niemieckiego oraz poseł 
włoskL

łom, skąd skręcając ponownie na 
wschód obejmuje linię kolejową Ja® 
błonków—Zwardoń (t zw. węzeł cza® 
decki), co umożliwi obecnie bezpóśred 
nie połączenie przez Jabłonków ż Cie® 
szyna do Zwardonia i dalej w głąb 
kraju. Czadca właściwa pozostaje po 
stronie słowackiej. 5 i pół km na po® 
ludnie od Zwardonia na szczycie Stara 
Kikula nowa linia powraca ponownie 
do starej granicy.

Jesztre ieflna próba ustalenia granit Europy

W i e s t / e n  —  d r u g i m  etts^sem  
S iO K sferencJS  m o n a c lt i j js J k B & f

Wiedeń, 2. 11. (PAT) Dzisiejsza 
konferencja toczyć się będzie w byłym 
cesarskim pałacu Belvedere.

Min. Ribbentrop przybył już do 
Wiednia z Monachium. Wczoraj rano 
opuścił on Obersalzberg, gdzie konfe® 
ro-wal z kanclerzem Hitlerem.

Przybył tu również premier Goe® 
ring. Koła urzędowe oświadczają, że 
przyjazd marsz. Goeringa ma charak® 
ter całkiem prywatny.

B udapeszt sp od ziew a  się szyb k ieg o  zakończen ia

wiedeńskiej konferencji arb itrażow ej
Budapeszt, 2. 11. (PAT) Prasą wę® 

gierska wyraża przekonanie, że należy 
się spodziewać szybkiego zakończenia 
konferencji arbitrów. Należy oczeki® 
wać, że rząd węgierski równocześnie 
z  rozstrzygnięciem sprawy żądań tery
torialnych, opartych na zasadzie etno* 
graficznej, podejmie energiczną akcję

velta, by zwrócił si? do mocarstw, a 
zwłaszcza do Wielkiej Brytanii, z wy* 
razami zaniepokojenia obywateli Sta* 
nów  Zjednoczonych z powodu obec® 
nej sytuacji w Palestynie.

Ponadto prezydent Roosevelt ctrzy* 
mai w ciągu ostatniego czasu ok. 100 
tys. apelów indywidualnych i zbioro* 
wych w (ej samej sprawie.

gu. Zamknięte są również warsztaty 
kolejowe, a pociągi na niektórych li® 
niach kursują, choć w ograniczony di 
rozmiarach.

Porozumienie monachijskie 
nie było porażka Francji i Anglii

Londyn, 2. 11. (PAT) N a wczoraj® niem premiera, masimum tego, co w 
szej sesji parlamentu brytyjskiego pre* i danych warunkach można było uzy® 
mier Chamberlain wystąpił w obronie i skać, i alternatywą była wojna, której 
porozumienia monachijskiego, ostro j wszyscy pragnęli uniknąć, 
krytykowanego przez posła Athlee. _  . ,  . . . . .
I ta m M  p ra c ta ta w il  s i, f t o M .  powoła) «  M  dęklMacj,,
kreśleniu posła Athlee. je porozumie- » k m .
n i ,  monachijskie stano,vilo p o ra ik ,' « •« « * . W", «*«»»,

brytyjskiego i francuskiego. W e t a ,  konkretne ramy dla
l-o-oa,,,nenie monachitskie bvlo. zda. konstruktywne, poi,tak, pokodta™,.

Dalsze zmiany dotyczą granicy ta® 
trzańskiej, gdzie nowa linia obejmo 
wać będzie dział wodny spiskiej Jawo® 
rzyny wraz z miejscowością Jaworzy® 
ną, przechodząc od Rysów poprzez 
przełęcz Polski Grzebień oraz szczyty 
Lodowy i Baranie Rogi, skąd wraca 
następnie w kierunku północnym, lą® 
cząc się ponownie w rejonie Wielkiej 
Bryji z linią doychcsasową.

Pozostałe zmiany mają rozmiary

Do Wiednia przybył także ze stro® 
ny niemieckiej doradca prawny urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy dyrektor 
ministerialny Gaus.

Przyjazd delegacji węgierskiej zapo® 
wiedziany był już na wczoraj wieczór. 
Przybyła ona koleją z Budapesztu.

Delegacje czeska i słowacka przyby® 
ła samochodami w środę rano.

Przyjazd min. Giano nastąpi} w śro® 
de pociągiem porannym.

Konferencja rozpocząć się ok. godz.

w sprawie samostanowienia Rusi Pod® 
karpackiej.

Ta część żądań węgierskich, cq do 
której rząd węgierski zajął już dotych® 
czas zdecydowane stanowisko, stanie 
się niebawem przedmiotem dalszej ak® 
cji dyplomatycznej.

Obok głosów prasy węgierskiej, wy« 
kazującej niezmiennie potrzebę współ® 
nej granicy polskoswęgierskiej, wska
zuje na to szczególnie wywiad, udzie® 
lony przez b. premiera hr. Bethłena 
włoskiemu pismu „Corriere de la Ser* 
ra“. Oświadczenie hr. Bethłena jest 
tym bardziej godne uwagi, gdyż wia® 
domo, że podczas ostatnich tygodni 
pozostawał on w stałym kontakcie z 
rządem węgierskim, odbywając z min, 
Kanya i  premierem Imredy częste kon* 
ferencje, B. premier Bethlen oświad®

Sprowadzenie zwłok

gen. Edmunda
Poznań, 2. 11. (PAT) Wczoraj spro® 

wadzono z Ploryni (pow. Kościan) do 
Poznania w wagonie®kaplicy szczątki 
generała Edmunda Taczanowskiego, 
naczelnika sił zbrojnych województwa 
kaliskiego i mazowieckiego w powsta® 
niu 1863 r.

Pociąg®kaplica w asyScie óticerów 1 
żołnierzy, uczestników powstania wieł

drobniejsze, dotyczące m. in, rejonu 
Pienin w okolicy miejscowości Niedzi® 
ca, w którym to rejonie powraca do 
Polski szosa, biegnące wzdłuż Dunaj® 
ca, zbudowana swego czasu przez b. 
Galicyjski Fundusz Krajowy, oraz re® 
jonu Żegiestowa, gdzie nowa granica 
obejmie m. in, t. zw. Łopatę Małą, en
klawę słowacką, wcinającą sie dotych
czas w głąb terytorium polskiego.

10 rano. Ze strony niemieckiej liczą się 
z możliwością, że orzeczenie arbitrów 
może zapaść już w środę wieczorem.

Ministrowie pełnomocni Włoch Vin® 
ci oraz Niemiec Erdmannsdorf wyjadą 
do Wiednia tym samym pociągiem co 
minister Kayna.

Dziś o godz. 18 podpisane ma być 
orzeczenie sądu rozjemczego oraz pro® 
tokołu dodatkowego, w obecności 
dziennikarzy.

czyi w tym wywiadzie m. in. co nastę® 
puje:

„Ruś, Podkarpacka sama powinna 
rozstizygnąć o swoim losie. Test rzeczą 
oczywista, że obecny rząd Rusi Pod
karpackiej wypełnia tylko polecenia 
czeskich władz wojskowych. Węgrzy 
nie mają zamiaru popierana takiej sy® 
tuacji i nie pozwolą, aby rząd czeski 
w ten sposób wygrywał Ruś Podkar® 
packą przeciwko .Węgrom i szkodził 
interesom Węgier.

W  żadnym wypadku nie wyrzeknie® 
my się swoich praw, bo gdybyśmy to 
uczynili, to sytuacja, jakaby się wów* 
czas wywiązała, nie mogłaby zapewnić 
pokoju w Europie środkowej. Sprawę 
tę trzeba rozwiązać. Jeżeli można — 
przy użyciu środków pokojowych, a

I jeżeli nie — to silą.“

naczelnika sil zbrojnych

Taczanowskiego
kopolskiego w strojach historyczny.cn, 
przybył, w godzinach popołudniowych 
na przybrany w zieleń i barwy naro® 
dowe dworzec letni: Przy wjeździe po
ciągu ze szczątkami bohatera spoć 
Pyzder j Ignacewa, kompania honoro® 
wa pułku piechoty sprezentowała broń 
a orkiestra odegrała Hymn narodowy. 
Powstańcy wzięli cynkową trumnę na 
swe barki i złożyli ją na katafalku w 
zaimprowizowanej kaplicy u wejścia 
do dworca. Za trumną kroczyła córka 
gen. Taczanowskiego p. Chłapowska, 
wnuk, oraz liczni krewni zmarłego, 
dwaj powstańcy z 1863 r. i uczestnicy 
walk pod wodzą bohaterskiego gene® 
rała.

Nowe źródła naftowe
Czerniowce, 2. 11. (PAT) Urzędowo 

podają, że w odległości 20 km od Si® 
biu w Siedmiogrodzie odkryto nowe 
źródła naftowe..

historyczny.cn
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Marsylia, 29 października 
Podczas gdy cała uwaga mieszkańców

Marsylii zwrócona była ną odbywają* 
cy się właśnie kongres radykałów, na 
miasto spadła olbrzymia, niespodzie* 
wana katastrofa. Ożywienie ulic zmieś 
niło się rychło w osłupienie, potem w 
panikę, wreszcie w żałobę.

Straszliwy pożar, spotęgowany sil* 
flym wiatrem „mistral", zniszczył do* 
szczętnie gmach „Nouvelles Galeries'*, 
następnie rozszerzył się na trzy ńajwię 
ksze hotele, w których zatrzymali się 
przybyli na kongres członkowie rządu 
i wielu przedstawicieli radykałów, o-, 
'garnął bank „La Bourse du  Travail“ 
i wreszcie biura linii lotniczych' „Aire 
de France".

„RATUJ SIĘ KTO MOŻE!"
Godzina 14.30. Personel domu han* 

dlowego „Nowe Galerie", powróciw* 
szy ze śniadania, zajął swoje posterun* 
ki pracy. Sprzedawczynie oddziału, po 
łożonego h a  pierwszym piętrze, ujrzą* 
ły w  pewnym momencie — wciskające 
się w okna — chmury czarnego dymu. 
Po chwili olbrzymi płomień wystrzelił 
ku niebu i ze straszliwym hukiem eks* 
plodowały piece gazowe. „Ratuj się 
kto może!" — rozległo się po tysiąc ra* 
zy i w tej samej chwili dzwonki alar
mowe rozbrzmiały na wszystkich pię* 
trach gmachu.

Płomienie rozprzestrzeniały się ze 
zdumiewającą szybkością. Trzaskały 
w ogniu boazerie, czerwonym płomie* 
niem paliły sę bale sukna, stoły, kon* 
tuary. Otwierały się sufity, by z ogłu* 
szającym hukiem, rozpadać się w ka* 
wałki. Jak krwawa pochodnia, płonął 
gmach od parteru po dach.

Z  OKIEN N A  BRUK!
Powstała bezprzykładna panika. Lu* 

dale, oszaleli z trwogi, biegli tam i z 
powrotem, miażdżąc się formalnie u 
wejść na schody. Ale i te częściowo 
przeżarły płomienie, reszta stopni roz* 
żarzyła się do czerwoności. „Nie ma 
wyjścia!" Wszystko rzuciło się ku o- 
knom.

Osłupiałe ze zgrozy tłumy widzą w 
oknach szóstego piętra Galeryj kilka* 
naście kobiet, wzywających rozpaczli* 
wymi gestami ratunku. Nie nadcho*

[• dzi. Płomienie chwyciły je już za wło* 
sy, za suknie. Dwie nieszczęśliwe ska* 
czą z okna nieprzytomnie, na oślep — 
są już tylko krwawymi szczątkami na 
bruku. Reszta, pokaleczona od ,pękają* 
cych szyb, z płonącymi włosami, cze*'Unii f O M B l f C O
IO W Ę L A  -  p r z e k ł .  f f .  Ł. 7

(Dokończenie.)
Pod tym uderzeniem drzewo trzaslo'. 

Za chwilę runie na ziemię... Robbins 
po raz drugi podniósł broń do  ramie* 
nia, mierząc w  krzyż pacierzowy.

Lecz strzał z tej niewygodnej pozy
cji nieco zdołował. Niemniej słoń po 
strzale zachwiał się i przyklęknął. To 
upokorzenie słonia trwało bardzo kró* 
tko i  Robbins nawet nie zdążył jc za* 
uważyć, gdyż straciwszy równowagę 
runął na ziemię i oszołomiony upad* 
kiem leżał bezwładnie, nie mogąc się 
'poruszyć. Nad nim rozciągało sie nie* 
bo, dziwnie poszarzałe, jak twarz umie 
rającego. Zrezygnowany, oczekiwał na 
straszliwą nogę słonia, która go zmiaż* 
dży.

Tymczasem w pobliżu, Tombacco, 
rycząc przeraźliwie, usiłował trąbą wy* 
rwać z rany to  obce ciało, które po* 
woli zabierało mu życie.

— Poopoopoopool
Wezwanie słonia szło przez las. Lecz 

stado było zbyt daleko. Zanim wielkie, 
• szare cienie tu się zjawią, śmierć za
władnie alb o, nim,., albo człowiekiem..

pia się gzymsów, rynien, wystających i 
części muru.

DRABINA ZA KROTKA. 
Przystawiono do gmachu drabinę,

ale — za krótka — jest nie do uiżycia.
Przybyli na miejsce funkcjonariusze 

gazowni miejskiej, którym polecono 
zamknąć rury gazowe, zdołali opano
wać piętro z dywanami i draperiami. 

|W iąże  się to pośpiesznie, jak się da, 
i w ten sposób ratuje kilka osób, już
na śmierć skazanych.

Ale już pęka fasada gmachu, wali
Ssię w  gruzach na bruk. Nowe Galerie
— budowla, której cztery fronty wy* 
chodziły na: bulwar Garibaldiego, uli 

, ce Canebiere i  Papere oraz plac Kapu* 
^cynów  — jest kupą kamieni, poskręca 

nych żelaziw, zwęglonego drewna i
popiołu.

POŻAR SIĘ ROZSZERZA. 
Tymczasem gwałtowny „mistral"

przeszczepił płomienie na drugą stronę 
ulicy Canebiere, gdzie płoną dwa naj* 
większe hotele marsylskie: „Grand" i 
„Hotel de Noailles". W  tym ostatnim 
zatrzymywali się z reguły przejezdni 
monarchowie, książęta krwi, szefowie

F U T R / l
najsolidniej
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J a k ie  ko lo n ie  odebrano  N iem com  
w  1918 roku

Na tle aktualnych obecnie tenden* 
cji rewindykacyjnych III Rzeszy od* 
nośnie utraconych po wielkiej wojnie 
kolonii niemieckich, przypomnieć wy* 
pada, jakie to obszary kolonialne utrą 
ciły Niemcy od 1918 r. Podstawę za* 
rządu większości tych kolonii stano* 
wią mandaty Ligi Narodów. N a tej 
zasadzie mniej więcej połowa Togo 

•(Afryka) znajduje się pod zarządem 
'Anglii, reszta zaś1 przypada Francji. Z  
innych obszarów afrykańskich, Kamę* 

trunem  rządzi Francja, nieznaczną zaś 
jeg o  częścią — Anglia. W  Afryce 
Wschodniej Tanganaika należy do

Ryk słonia wstrząsnął jednak Rob* 
binsem. Usiłował powstać i  ze zdzi* 
wieniem zauważył wówczas, że Tom* 
bacco znajduje się w odległości kilku 
metrów. Podniósł broń.

W tedy słoń nagle znikł.
Czyżby padł, tym razem? Robbins 

zakrwawiony, w  podartym na strzępy 
ubraniu, przedarł się przez krzaki. Za 
każdym krokiem spodziewał się ujrzeć 
zabitego słonia. Lecz nic nie znalazł. 
Zdawało się, że ziemia nagle otworzy* 
ła się, aby ukryć Tombacco. Nagle w 
zmierzchu zamierającego dnią ujrzał 
zdała słonia, kulejącego między drze* 
wami. Czyżby uciekał? W  jednej cbwi 
li zniknęło zmęczenie, które ogarnęło 
myśliwego.

I zaczął się dziwny wyścig w dżun* 
gli, nad którą zapadała noc. Straszny, 
koszmarny wyścig. Lecz nic już nie 

•mogłoby powstrzymać Robbinsa. Far* 
ba na trawie dowodziła, że słoń był 
śmiertelnie raniony. 'Czyżby starał się 
dojść do  swoich? Po raz pierwszy u- 
znawał się za zwyciężonego?

Lecz nagle przystanął. Czv oczeki* 
wał na swego prześladowcę, aby wy*

rządów, słynni artyści i pisarze W  nie 
długim czasie rozjarzy się pożogą je* 
szcze jeden popularny hotel. „Asto* 
ria"

Z  racji goszczenia członków rządu, 
prem. Daladiera, kilku innych mini* 
strów, posłów i senatorów, obydwa lu 
ksusowe hotele przybrano flagami i 
draperiami. W  jednej chwili ozdoby te 
zapłonęły od iskier, przerzuconych 
wiatrem od Nowych Galerii. Pęd po* 
wietrzą jest tak  silny, że przez ulicę le
cą całe rozżarzone głownie.

W  pośpiechu organizuje sie ewakua 
cję dzielnicy. Bagaże prem. Daladiera 
zostały przeniesione do komisariatu, 
później do prefektury, gdzie prezy* 
dent Rady ministrów s spędzi nadcho* 
dzącą noc. Również papiery ministra, 
lotnictwa zdołano na czas wynieść 2 
hotelu, podobnie dokumenty linij lot* 
niczych „Air de France" z gmachu To* 
warzystwa, k tóry zajął sie od „Asto* 
rii".

O godz. 22.30 pożar pożerał dziesią* 
ty ż kolei gmach miasta.

BRAK W O D Y  I  SPRZĘTU.
Natychmiast po alarmie, pompierzy 

marsylscy wyruszył: z całym posiada*

Anglii, kraj zaś Ruanda—U rundi — 
do Belgii. Dawne obszary kolonialne 
niemieckie w Afryce Płd.*Wschodniej 
przyłączone zostały do Unii Południo 
wo * Afrykańskiej (dominium angiel* 
skie). W yspy na Oceanii, należące 
dawniej do Niemiec, a więc archipe* 
lag Bismarcka, wyspy Marshala, Ka* 
roliny i Mariańskie przypadły Japo* 
ni!.-Północno * wschodnia część No* 
wej Gwinei znajduje się pod zarządem 
Stanów Zjednoczonych i Australii. 
Ostatnim wreszcie terenem kolonial* 
nym Niemiec było Kiauczau w Azji, 
ohecna własność Japonii.

konać ostatnią szarżę? Robbins nie za* 
wahał się. T ak  więc koniec pojedynku 
zbliżał się szybko.

W  szarym zmierzchu Tombacco był 
dobrze widzialny. Stary myśliwy po* 
czuł naraz jakąś litość. Było coś tragi* 
cznego w tej porażce groźnego olbrzy* 
mą! Zniknął jego agresywny wygląd 
i zakrwawione jego oczy patrzyły bez 
nienawiści na zbliżającego się człowie* 
ka, który już oddawna poprzysiągł go 
zabić. Życie ich zbliżyło. Przez chwilę 
patrzyli na siebie...

Automatycznie Robbins zmierzył. 
.Wówczas jakby w ostatnim odruchu 
pogardy, słoń podniósł trąbę.

— Poopoopoopoo!
Lecz rozległo się jedynie ciche mru

czenie.
Robbins patrzył, gdzie słoń upad!. 

Lecz ku swemu zdumieniu ujrzał go 
stojącego wciąż przed nim i potrzącego 
nań wzrokiem smutnym i pełnym wy* 
mówek. Potem odwrócił sie i powoli 
oddalił. Nic nie mogło zabić Tombac* 
co! ż'1

Zrozpaczony, Robbins; począł biec. 
Pozostawała mu jeszcze jedna kuła. 
Tę wystrzeli z odległości jednego me* 
tra. Zobaczymy czy ta  kula go nie za* 
trzyma! I mimo zmęczenia biegł wciąż 
dalej. Tav gonitwą .stawałą^się^ jednak

nym sprzętem pożarniczym, podczas 
gdy policja otoczyła kordonem zagro
żoną dzielnicę, trzymając tysiące ludzi 
w bezpiecznym oddaleniu od walą* 
cych się bloków. Wszelka komunika* 
cja w zasypanych gruzem ulicach, u* 
stała.

Okazuje się, że zarówno sprzęt rato 
wniczy, jak też materiał ludzki jest nie 
wystarczający w stosunku do rozmia* 
rów katastrofy. Mobilizuje slie strzel* 
ców senegalskich i marynarzy z Tulo* 
nu, telefonicznie wzywa się załogę po* 
żarniczą z Lyonu, skąd niebawem wy
rusza specjalny pociąg.

Ale nie wiele pomogły posiłki, sko* 
ro brakło wody. Ciśnienie było tak 
słabe, że wystarczyło zaledwe do po* 
krycia pierwszego piętra „Hotelu de 
Noailles". Wyższe kondygnacje płoną 
bez ratunku. A  drabiny? Przed hote* 
lem ustawiono j e d n ą  drabinę. Łat* 
wo sobie wyobrazić oburzenie pubHcz 
ności, która mu dawała wyraz w  dosa* 
dnych wykrzyknikach.

Sprowadzono wreszcie z głębi portu 
okret=pompę, która z odległości kilo*1 
metra rzucała strumienie wodv w ulicę 
Canebiere.

M INISTROW IE N O C U JĄ  W  KA
SIN A C H  OKRĘTOWYCH.

Wszyscy przybyli do miasta człon* 
kowie rządu byli spektatorami kata* 
strofy. Premier Daladier, ministrowie 
Herriot, Sarraut, Marchandeau, Guy 
La Chambre, Zay, Tasso. wielu senato 
rów, posłów, władze miejscowe. Do 
dyspozycji gości, pozbawionych da*, 
chu nad głową, skoro reszta ocalałych, 
hoteli i pensjonatów była przepełnio* 
na kongresistami, oddano kajuty okrę 
tów „Artagnan" i „Patria".

Późnym wieczorem prem. Daladier 
udał się do szpitala „Conception", 
gdzie złożono nosze z ofiarami kata* 
strofy, Do godziny 23*ciej zanotowa 
no pięć ofiar śmiertelnych i trzydzieści 
osób rannych. Straty materialne Idą w 
dziesiątki milionów.

B U T L E  Z  T L E N E M .

Śledztwo dla ustalenia przyczyny 
pożaru zostało powierzone sędziemu 
Ducup de SaintsPaul.

Po mieście krążą pogłoski — dotąd 
nie sprawdzone — jakoby w  Nowych 
Galeriach, na pierwszym piętrze gma
chu eksplodowały butle ze stężonym 
tlenem. " i

M. W.

śmiertelnie nużąca, a nogi jego wyda* 
wały mu się co raz bardziej ciężkie...

Nagle zanurzył się aż po pas. W tedy 
zrozumiał...

Zrozumiał, co mu się wydarzyło. Za 
jęty gonitwą, nie zauważył, że Tom* 
bacco zaciągnął go na bagna, do któ* 
rych żaden człowiek zbliżyć się nie 
mógł i gdzie zwierzęta przychodziły 
umierać. Przed jego oczyma błyszczały 
bezcenne kły słoniowe, lecz on sam 
był jak mucha złapana na lep.

Z  rozpaczą popatrzył dokoła. Nic, 
niestety, nie mogło go uratować. Bli
sko niego, Tombacco, zanurzony na 
pół w bagnie, umierał. W ielkie łzy 
spływały z jego okrutnych niegdyś 
oczu, a trąba wykonała jakiś przyja* 
zny gest. Robbins przestał walczyć. 
Rzucił strzelbę z ostatnią kulą i broń 
pogrążyła się w  czarnej mazi. Za kilka 
minut i on zniknie...

Po raz ostatni człowiek i zwierzę 
spojrzeli na siebie. Obaj byli zrezy* 
gnowani. D la jednego i drugiego był 

’to  szlachetny koniec, ponieważ umie* 
rali, stoczywszy ze sobą walkę..,

— Do widzenia, Tombacco!
Powoli zamknęła się maź błotna, * 

nad pustymi bagnami zaciągnęła ciepła 
noc swa ciemną zasłon^...

/  KONIEC
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PRZED NIEDZIELNYMI WYBORAMI
PRZYPOMINAMY PRZEPISY ORDYNAUI WYBORCZEJ

W niedzielę, dnia 6 listopada 1938 r. 
odbędzie się w całym państwie głosom 
wanie do Sejmu. Głosowanie trwać bę 
dzie od godz. 9 rano do godz. 9 wie* 
czorem bez przerwy. Może być jednak 
zamknięte wcześniej, jeżeli wszyscy 
wyborcy danego obwodu oddadzą 
swe głosy.

W  dniu głosowania w myśl przepis

G fosow eu ie  o d b y w a  sie  
sposób:

w  następu jący

Wyborca wymienia wobec Komisji 
obwodowej swe imię, nazwisko i as 
dres. Gdy zostanie sprawdzone, że 
jest wciągnięty do spisu, wyborca os 
trzymuje kopertę urzędowa i kartę do 
głosowania. W yborca oznaczy następ
nie kreskami na karcie nazwiska 2 
kandydatów, na których pragnie od* 
dać głos, poczem po włożeniu karty 
do koperty wręczy kopertę przewodni 
ćzącemu komisji obwodowej, który w 
jego obecności wrzuci ją do urny (art. 
62).

Przeciw prądowi
lak wygrać na loterii?
Przed ostatnim ciągnieniem Państ

wowej Loterii Klasowej odwiedził mnie 
mój przyjaciel Janek.

»* Wygrałem wczoraj w bridża piec 
złotych — rzeki — i mam genialny 
plan.-. Jeżeli chcesz, wezmę cię do spól- 
ki,.

— Mów, nie ukrywaj!
■— Otóż plan mój. choć genialny, 

jest bardzo prosty. D o moich wygra
nych pięciu złotych, dołączysz swoich 
pięć i do spółki zakupimy piątkę losu 
na loterię,..

— Istotnie, to jest genialny pomysł! 
— zawołałem z zachwytem, wręczając 
przyjacielowi ostatnie pięć złotych.

Janek, od chwili zakupienia piątki 
losu, stał się po prostu innym człowie- 
kiem. Wspominał coś niedbale o blis- 
kim wyjeździć na Riwierę, oglądał 
przez szybę modele najnowszych sa
mochodów. Jednocześnie zamówił na 
kredyt ubranie dla siebie, futro kara- 
kulowe dla żony i garnitur mebli do 
salonu. Z  dnia na dzień podnosił swo
ją stopę życiową urzędnika dziewiątej, 
kategorii, przynajmniej do kategorii 
czwartej. Co dnia kino lub teatr, kola
cyjka w wesoiym towarzystwie, w pier
wszorzędnych lokalach i inne bagatele- 
A wszystko oczywiście na rachunek 
przyszłej wygranej.

Traf zdarzył, że nie widziałem go 
w okresie ciągnienia. W  kolekturze 
zaopatrzyłem się w pełną tabelę ciąg* 
nień i przekonawszy się, że nic nie wy
graliśmy, poszedłem do Janka. Był jed- 
dnak w świetnym humorze i przyjął 
*nię z  rozradowaną miną,

~  To nic! — rzekł niedbale. — Nie 
Wygraliśmy, ponieważ źle zabraliśmy 
się do tego interesu. Czytałeś przecież 
w dziennikach, że główną wygraną wy- 
grał tym razem jakiś szewc w Byd
goszczy, który otrzymał fe n  fos od swe- 
1° klienta, jako zapłatę za podzelowa- 
nie butów. Otóż, mój drogi, to nie jest 
pierwszy wypadek? Statystyka wykazu
je, że prawie zawsze wychodzi ten los, 
którego się odstępuje lub odsprzedają 
drugiej osobie. A  więc w drugiej klasie 
zrobimy tak: kupisz los sam, a na kil- 

dni przed ciągnieniem — odstąpisz 
mi go... Oczywiście, tylko symbolicz
nie! Los napewno wyjdzie, a wygraną 
podzielimy się... A  propos, czy nie są* 
c'zisz że samochody Steyera lepiej się

sów ordynacji wyborczej d o Sejmu 
nie wolno:

a) wygłaszać przemówień, rozdawać 
ulotek, ani też w inny sposób agito* 
wać, tak  wewnątrz, jak i nazewnątrz 
lokalu wyborczego w promieniu 100 
metrów;

b) wchodzić do lokalu wyborczego 
osobom, nie biorącym udziału w głos 
sowaniu lub czynnościach wyborczych.

W  lokalu wyborczym urządzone bę 
dą osłony, zabezpieczające tajność gło 
sowania. Karty do głosowania będą

U sta len ie  w y n ik ó w  g ło s o w a n ia
Obwodowa Komisja Wyborcza nieś 

zwłocznie po zamknięciu głosowania 
przystąpi do ustalenia jego wyniku.

Nieważność karty do głosowania 
stwierdza Obwodowa Komisja W ybór 
cza.

Nieważne są:
a) karty  do głosowania, wrzucone 
do urny bez kopert lub w koper* 
tach nieurzędowych, b) karty  nieś 
opatrzone pieczęcią Okręgowej Ko 
misji Wyborczej, c) karty  wypeł* 
nione niezgodnie z przepisami art.

62«go.

PRZED A R B ITRAŻEM  W IED EŃ
SKIM

Odbywający się właśnie we Wiedniu 
arbitraż włosko-niemiecki w  sprawie 
granicy czesko-węgierskiej budzi naj
żywsze zainteresowanie w całej Euro- 
pie. Polityka Węgier w całej tej spra
wie była prowadzona w sposób dość 
szczególny- Dyplomacja węgierska od
znacza się elegancją przedwojennych 
„hofratów", która dziś nie zawsze jest 
na miejscu. Korespondent „Gazety 
Polskiej", Smogorzewski, w następują
cy sposób charakteryzuje ostatni mie
siąc rokowań węgiersko-czeskich, od 
konferencji w  Komarnie aż do arbitra
żu wiedeńskiego:

W Komarnie spotkali się ludzie 
dwóch różnych świałów, dwóch róż
nych języków, dwu różnych metod. To 
też pierwszą reakcją węgierską na pierw 
szą ofertę czesko-slowacką — autono
mia dla mniejszości madziarskiej w o- 
hecnych granicach politycznych — by® 
lo osłupienie, że można tak szydzić ze 
słusznych rewindykacyj Węgrów. Ks. 
Tiso i p. Durczański nie rozumieli 
znów, skąd to wyniosłe oburzenie. 
Przecież gdy w Rużomberku na jarmar- 
ku kupuje się konia — zaczyna się

nadają na nasze drogi, niż Mercedesy? 
Właśnie dostałem dziś prospekt i na
myślam się...

Janek tak mię przekonał, że na conto 
przyszłej wygranej zaprosiłem go na 
kolację.., rykski.

sporządzone z białego papieru i opas 
trzone pieczęcią Okręgowej Komisji 
Wyborczej.

Karta zawierać ma odbite sposo= 
bem mechanicznym: numer i nas 
zwę okręgu wyborczego oraz nu* 
mery porządkowe, imiona i nas 
zwiska kandydatów na posłów, 
wydrukowane w kolejności 
umieszczenia ich na liście, tudzież 
objaśnienie dla wyborcy o sposos

bie wypełnienia karty.

O godz. 21 przewodniczący zarządzi
zamknięcie lokalu wyborczego. Odtąd 
głosować mogą tylko ci wyborcy, któ
rzy przybyli do lokalu przed godziną 
21sszą.

Karty do głosowania, nie wypełnio
ne przez wyborcę, są ważne, przy 
czym uważa się, że wyborca oddal 
głos na kandydatów, umieszczonych 
na liście na lsszym i 2*im miejscu.

Jeżeli na karcie oznaczone jest na* 
zwisko jednego kandydata, karta jest 
ważna, przy czym uważa się, że wybór 
ca oddał głos na tego tylko kandydata.

Z  kilku kart znalezionych w ko« 
percie, jednakowo wypełnionych, 
będzie uznana za ważną jedna tyl= 
ko karta, jeżeli zaś w kopercie 
znaleziono karty różnie wypełnio*

targ od zaofiarowania jednej piątej żąda 
nej ceny. Podobnie postępowali dele
gaci czcsko-słowaccy: w drugiej ofercie 
odstępowali już Żytni Ostrów, a w trze.- 
ciej — nawet Komamo i różne sktaws 
ki terytorium wzdłuż granicy... Dnia 
13 ub. ni., zaraz po opuszczeniu ratu= 
sza w Komarnie przez delegację wę
gierską, p. Durczański nic krył swego 
zdziwienia i swego zawodu:

— Przecież — mówił — to nie była 
nasza ostatnia oferta, przecież mogliśmy 
dyskutować dalej...

Min. Kanya. zerwawszy rokowania 
w Komarnie, podjął całą serię zabie
gów dyplomatycznych, licząc na ży
czliwość mocarstw wobec Węgier, oczy 
wiście także na całkowite poparcie N ie
miec. O tej sprawie pisze „Gazeta Pol- 
ska*‘:

Gdy konferencja w Komarnie się 
rozpoczynała, w Budapeszcie wyobra
żano sobie, że od strony Berlina 
wszystko jest w najlepszym porządku. 
Gdyby p. Sztojay, poseł węgierski w 
Berlinie, lepiej swój urząd informował, 
zdawanoby sobie sprawę w Budapeszs 
cie, że N i e m c y  n i e  s p r z e c i w i a 
ł y b y  s i ę

e t o d  b a e J
g i e z  n y c h ,  skoro jednak Węgrzy 
poszli na negocjacje — Niemcy nie mo
gły znaleźć innej podstawy porozumie
nia, jak tylko etnograficzną.

Niemcy nie miały i nie mają istot
nych powodów, aby przeszkadzać W ę
grom w powzięciu stanowczej decyzji 
wobec Rusi Podkarpackiej, ale — W ę
grzy powinni sami przeprowadzić swo
je zamiary. Niemcy były skłonne uznać 
prawa Węgier do Rusi południowej 
z Koszycami, LJżhorodem i Munkacze- 
wem, co min. Rzeszy v. Ribbentrop 
oświadczył jeszcze w Monachium 19 
października delegatom słowackim, 
księdzu Tiso oraz pp. Durczańskiemu 
i Baczyńskiemu.

Po licznych zabiegach dyplomatycz
nych miały się rozpocząć nowe roko
wania na nowych podstawach, ale min. 
Kanya wołał wymianę not. a wreszcie

ne, wszystkie uznane będą za nie* 
ważne.

Obwodowa Komisja W yborcza spo
rządzi protokół ze swoich czynności

perfecti.qn

i wraz z arkuszami obliczenia głosów, 
kartami oddanymi podczas głosowania 
oraz spisami wyborców, przęśle g° 
niezwłocznie Okręgowej Komisji Wy< 
borczej.

Okręgowa Komisja Wyborcza, po 
ustaleniu wyniku głosowania.

przyzna mandaty dwu kandyda* 
tom na posłów, którzy otrzymali 
największe ilości głosów, nie mniej

jednak niż po 10 tysięcy.
Jeżeli żaden z kandydatów na po*

słów nie otrzymał conajmniei 10 tysię* 
cy głosów, Minister Spraw wewnętrz* 
nych zarządzi ponowne wybory w o» 
kręgu w ciągu trzech miesięcy od ogło
szenia wyniku wyborów do Izb ustawo 
dawczych, ogłaszając jednocześnie w 
Dzienniku Ustaw o dniu głosowania.

rbitraż, niż osobiste, bezpośrednie ro
lowania z Czechami i Słowakami:

O TRZEŹW IEN IE  W E  FRANCJI 
W  „Kurierze Porannym'* czytamy:

Akcja premiera Daladicra przeciwko 
komunistom zyskała poparcie nie tylko 
partii radykalnej, która na kongresie 
marsylskim całkowicie aprobowała po
litykę rządu, uchwalając jednocześnie 
w rezolucji formule, stwierdzającą, że 
..komuniści przez swoje stanowisko w 
izbie i przez wrogie nastawienie do 
obecnego rządu, sami wykluczyli się z 
łona frontu ludowego". Za eliminacją 
wpływów moskiewskich w życiu polis 
tycznym Francji wypowiada się również 
prawica, która — mimo pozostawania 
w opozycji do rządu — przychylnie od
nosi się do posunięć premiera Daladie
ra i niewątpliwie poprze razem z cen< 
trum rząd Daladicra na terenie parła- 
mcntanym, gdyby ataki lewicy stały się 
zbvt groźne.

Obecnie nic jest dostatecznie jasne 
jedynie stanowisko socjalistów, którzy 
zachowują się bardzo powściągliwie i 
nie ujawniają swoich poglądów na no
wo wytworzoną sytuację. Przewódca 
socjalistów b. premier Blum na jednym 
z zebrań przedwyborczych wyraził 
wprawdzie zadowolenie z polityki za
granicznej rządu, jednak nie analizował 
nowych założeń premiera Daladiera. 
Bardzo możliwe, iż socjaliści zcchcą za< 
atakować Daladiera w zakresie jego po
lityki gospodarczej i obecnie oczekują 
na zapowiedziane zarządzenia rządu w 
tej dziedzinie.

Jeśli chodzi o komunistów, nie trzeba 
tu szerzej rozwodzić się, żc prowadzą 
oni generalny atak na rząd Daladiera, 
w czym jednak są całkowicie — jak 
dotychczas — odosobnieni. Znamienne 
jest przy tym, że ataki komunistyczne 
ograniczają sie raczej do dziedziny go
spodarczej. Komuniści zrozumieli, że 
daremnym byłoby usiłowanie atakowa
nia rządu w innej płaszczyźnie, toteż 
używają sobie na ulubionym ich kon:= 
ku gospodarczym.

Oceniając ogólnie ewolucję polityki 
francuskiej, trzeba powiedzieć, że ce
chuje ją zdrowe dążenie do wyzwole
nia się z doktrynerskich sugestii i ob
cej zależności. Francja poszukuje fran
cuskiej linii polityczne?

(int.).
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Powstaje nowe wielkie Zakopane
P rzed  m ię d zy n a ro d o w y m i za w o d a m i n arc iarsk im i o m is trzo s tw o  ś w ia ta

(m. k.) Zakopane zmienia zdecydo* 
<vanie swój wygląd.... Zimowa stolica 
Polski znajduje się obecnie w trakcie 
gruntownej i pożytecznej przebudo* 
wy. Fakt ten uderza każdego przyby* 
sza, który już na dworcu zakopian* 
,skim ma okazję do zetknięcia się z sze 
regiem nowych inwestycyj. Za niespeł* 
na dwa miesiące przemienią one Zako
pane w prawdziwą zimową stolicę 
Polski — stację sportów zimowych za 
krojonych na prawdziwie europejską 
skalę.

Wielki sezon sportowy Zakopanego 
zostanie otwarty z końcem grudnia. 
N a okres ten przewidziane są między* 
narodowe konkursy hippiczne, przy 
udziale przyjeżdżających po raz pierw 
szy do Zakopanego zagranicznych ze* 
społów: Niemiec, Rumunii. Węgier i 
Szwecji. Będą to pierwsze i jedyne te* 
go rodzaju konkursy w Europie roze* 
grane zupełnie niezależnie od odbywa 
jących się mniej więcej w tym okresie 
wyścigów płaskich.

Pierwsze dni lutego fod 6—8), zare* 
zerwowano na łyżwiarskie mistczo* 
stwa Europy, a potem już Zakopane 
zostanie całkowicie pochłonięte mi* 
strzostwami FIS.

Narciarskie mistrzostwa świata, roz
grywane zarówno w  konkurencji kia* 
sycznej jak i alpejskiej, postawiły 
przed Zakopanem trudne do rozwią* 
.zania zadanie, przygotowania do tej 
bogatej konkurencji odpowiednich u* 
rządzeń i terenów. Zakopane ma wszel 
kie dane ku temu, by przed narciarza* 
mi całego świata, wykazać nie tylko 
swoje wyjątkowe warunki terenowe, 
z terenami alpejskimi dla zjazdów, 
skandynawskimi dla biegów klasycz* 
mych, — Zakopane ma wszelkie możli* 
wości osiągnięcia najwyższego pozio* 
mu organizacyjnego, ma wreszcie w 
tym okresie zapewnione pewne dobre 
warunki śnieżne. Staje więc Zakopane 
przed zadaniem wielkim. Owiane jest 
jednak tak szczerym i gorącym zapa
łem, że należy oczekiwać niejednego 
cennego sukcesu dla Polski, może su* 
kcesu najbardziej pożądanego — zdo* 
bycia zagranicy dla turystycznych te* 
renów Folski.

Roczne Zawody F. I. S. są okazją 
do wielkiego międzynarodowego zja* 
•zdu publiczności turystycznej, — będą 
reklamą Zakopanego jako ośrodka 
sportów zimowych na szereg lat.

By sprostać wymaganiom publiczno 
ści komfortem zagranicy otrzaskanej 
— trzeba było przeprowadzić w  Żako* 
panem szereg inwestycyj, modernizu* 
jących tę miejscowość i stwarzających 
atrakcje turystyczne. Prace wstępne 
zaczęto od przebudowy dworca kole* 
jowego. Obecne jego stadium jest ty l
ko pierwszą fazą ostatecznego, rozwiąsj 
zania połączonego ,z  przeniesieniem' 
dworca na inne miejsce. Tymczasowo 
wybudowano tylko nowy dworzec po* 
słojowy, oraz przebudowano prowizo 
pycznie stary, stwarzając możliwości 
'dla przyjęcia turystów.

Dalej wybudowano szereg nowych 
' ulic reprezentacyjnych’, przebudowano 
drogę.do Morskiego Oka i do Doliny 
Chochołowskiej.

Do dawniejszych i ogólnie znanych 
inwestycyj należy kolejka na Kaspro* 
wy. Obecnie buduje się kolejkę tere* • 
noWą na Gubałówkę a budująca się 
dalekobieżna szosa przez Kościeliska 
przyczyniła sę również do otwarcia.no* 
wych wspaniałych ' terenów budowla* 
nych na Gubałówce.

Ośrodkiem dla turystyki motorowej 
stał się nowoczesny ga» ż  Ł. P /T . w 
centrum miasta ̂ położony, zaopatrzony 
w najnowocześniejsze urządzenia ob
sługi. Jeżeli dodamy, że^ostatnio Zajsó

park na Antałówce, nowy stadion miej 
ski, 'że znajdują się w przebudowie i 
rozszerzeniu szpital, elektrownia i po* 
czta, możemy ocenić jak wielkie zmia* 
ny zostały wywołane przez te inwesty* 
cję, które bez drogi Kraków—Zakopa* 
ne i bez kolejki na Kasprowy przeno* 
szą w tej chwili 6.000.000 zł. Zrozumie 
nie, że Zakopane jest jedna z najwię* 
kszych w Europie (60.000 rocznej fre* 
kwencji pobytowej) a zarazem jedyną 
w Polsce wysokogórską stacją turysty
czną uzasadnia dostatecznie te wysiłki.

,W dziale inwestycyj sportowych po 
wstaje na Krokwi wielki zimowy sta* 
dion sportowy. Skocznia stała się więc 
siłą faktu ośrodkiem’ zainteresowania 
i prac przygotowawczych. W  ostatnich 
latach wybił się na ogół zwyczaj urzą* 
dzania skoczni narciarskiej jako t. zw. 
„stadionów narciarskich", przez szcze* 
gólniej reprezentacyjne ich rozbudowa 
nie, zaopatrzenie w urządzenia techni* 
czne dość „skomplikowane i kosztow* 
ne, wreszcie w odpowiednio na przy* 
jęcie dziesiątków tysięcy ludzi urządzo 
ne widownie. Poza tym start i meta 
wszystkich biegów „klasycznych" 
(sztafeta 4X10 km, 18 km i 50 km) 
mieści się zwykle na poziomej części 
zeskoku skoczni narciarskiej tak, że 
wszystkie urządzenia techniczne (sy* 
gnalizacja, telekomunikacja, pierwsza 
pomoc, służba porządkowa, posiłek) 
oraz widownie stworzone dla skoczni 
narciarskiej są wykorzystywane także 
i dla startu i mety biegów „klasycz
nych". Stąd pierwsza decyzja Komite* 
tu zgrupowania startu i metv wszyst* 
kich biegów „klasycznych" Zawodów 
F. I. S. 1939 na skoczni na Krokwi, 
którą w tym celu postanowiono rozbu 
dować do rozmiarów nowoczesnego 
stadionu narciarskiego. Dlaczego nie 
zbudowano innej skoczni?

Skocznia na Krokwi jest skocznią 
tak udaną co do wyboru miejsca, zało 
żenią i oskakania, że poprostu nie ma 
możliwości znalezienia lepszego tere* 
nu i lepszego umieszczenia skoczni 
na zawody F. I. S. Dość wspomnieć, że 
skocznia ta jest w  całości prawie wyko

G o s p o o A a c z r
S pożycie cukru w  Polsce  

w skaźnikiem  poprawy gospodarczej
Spożycie cukru w kampanii 1937/3S, 

według ostatnich obliczeń, wyniosło. 
4.125:513 q wobec 2.910.636 q w kampa; 
nii 1933/34 r . Jest to największa ilość 
cukru, jaka została skonsumowana w 
ciągu jednej kampanii w całym okresie 
od chwili wskrzeszenia Państwa Pol
skiego.

Zaznaczyć należy, że spożycie cukru 
w Polsce, poczynając od kampanii 
1933/34, ma stale tendencje rosnącą, co 
jest w znacznym stopniu jednym z ob* 
jawów ogólnej poprawy gospod. kraju 
i wzrostu liczebnego stanu ludności w 
Polsce. Szybkie tempo tego wzrostu 
jest jednak niewątpliwie spowodowa* 
ne przez przeprowadzoną w  grudniu 
1935 r. zniżkę ceny cukru w detalu. W 
porównaniu z kampania 1935/36 spoży 
cie cukru w kampanii 1936/37 wzrosło 
o 8,7 proc,, wzrost kampanii 1937/38 
w stosunku do kampanii 1936/57 wy* 
nosi 10.1 proc.

W  ślad za wzrostem spożycia cukru 
powiększył się znacznie obszar planta* 
cji buraków cukrowych.

W arto również podkreślić, że. gdy 
wzrost cukru, przeznaczonego do bez* 
pośredniego spożycia w kampanii 
193^/37 wynosił 8,5 proc, w stosunku 
'do kampanii 1935/36, to w ostatniej 

ifcsggsaaii;. —■ 1S/57J7& — spożycie.»

nana w terenie, który został tylko na* 
sypami i wykopami dostosowany do 
wymogów profilu, niepotrzebne nato* 
miast było budowanie sztucznych wież 
rozbiegowych, jak to ma miejsce na* 
wet na najsłynniejszaych skoczniach 
zagranicznych. Ostatnio P. Z. N . żde* 
cydował się wybudować skocznię dają 
cą majcimum skoku około 80 m. dłu
gości, raz dlatego, że jest to w tej chwi 
li ogólnie przyjęta górna granica dłu* 
gości skoków narciarskich, powtóre dla 
tego, że przebudowa do tych rozmia* 
rów nie przedstawiała wielkich kosztów 

i problemów technicznych. Przebudo* 
wa skoczni dzieliła się więc na dwa 
działy: przebudowę profilu oraz bu* 
dowę stadionu narciarskiego, celem 
pełnego wyposażenia skoczni i stwo* 
rżenia odpowiedniej widowni. Prace 
rozpoczęto jeszcze w jesieni 1937 r. 
i to w dwóch kierunkach: nad częścio* 
wą przebudową profilu, oraz w zakre* 
sie wykupu gruntów pod stadion nar
ciarski. Pierwszy etap przebudowy za* 
kończono pomyślnie, albowiem na czę 
ściowo tylko przebudowanym profilu 
posunięto rekord skoczni do 76 i pół 
metra. Drugi etap pracy polegał na wy 
kończeniu profilu, oraz na budowie 
stadionu,, zniwelowaniu wybiegu, bu* 
dowie trybun, wież i wszystkich doda* 
tkowych urządzeń. Etap ten jest ukoń* 
czony częściowo, obecnie sa w budo* 
wie trybuny i inne urządzenia dodat* 
kowe. Uzupełnieniem prac na skoczni 
były budowy dojazdów do skoczni, 
tj. ulic z Zakopanego do skoczni umo
żliwiających ruch jednokierunkowy z 
miasta do stadionu. Cala ulica Stryjeń- 
skiego ma wzdłuż jezdni pas szeroko* 
ści 12 m. przewidziany jako miejsce 
postojowe dla samochodów.

Skocznia posiadać będzie oświetlę* 
nie elektryczne, własna centrale po* 
cztową, duże bufety i inne potrzebne 
pomieszczenia. Poza tym istnieć będą 
w czasie zawodów specjalne połączę* 
nia bezpośrednie z trasy wszystkich 
biegów płaskich, tak, że mniej więcej 
co 8 km. będzie specjalny posterunek 
podawał wiadomości z trasy, które bę 
dą zapomocą aparatury sygnalizacyj*

wzrosło prawie o 9,7 proc, w stosunku 
do kampanii 1936/37. Widzimy więc, 
że tempo zwyżki spożycia cukru jest 
większe w ostatnim okresie kampanij 
nym, niż w okresie poprzedzającym. 
Również, jeżeli porównamy zużycie 
cukru bezakcyzowego, t. zw. cukru 
pozakontyngentowego, w  tym samym 
czasie, to stwierdzimy, że w kampanii 
1936/37 wzrost wynosił 24 proc, w sto 
sunku do kampanii 1935/36, a w okre* 
sie kampanii 1937/38 zużycie cukru 
bezakcyzowego wzrosło o  przeszło 
27 proc, w stosunku do okresu kampa* 
nii 1936/37. Tempo zatem wzrostu spo 
życia cukru pozakontyngentowego 
jest znacznie większe od tempa wzro
stu spożycia cukru, przeznaczonego do 
bezpośredniej konsumeji. Przyczyny 
powyższego zjawiska tkwią w tym, że 
obecnie rolnictwo zaczyna używać wię 
cej cukru na paszę dla bydła i do pod 
karmiania pszczół, jak również, że roz 
wój przemysłu winiarskiego i innych 
przemysłów wpływa na zwiększenie 
zapotrzebowania na ten artykuł.

Nadmienić należy, że eksport naaze* 
go cukru wyniósł w kampanii :1957/38' 
— według tymczasowych danych —• 
około 75'tysięcy ton,, gdy w kampanii 
1936/37- osiągpąjjzaledwie 42.420 ton.

nej na stadionie podawane zgromadzę 
nej publiczności.

Urządzanie wielkich zawodów w bie 
gach zjazdowych połączone jest z mo- 
żnością przewiezienia zawodników bez 
zbytniego zmęczenia do punktu starto* 
wego. W  Zakopanem umożliwia to ko 
lejka linowa na Kasprowy, która po* 
zwala na urządzenie startu na szczycie 
Kasprowego (1988 metr.), dowiezienie 
tam wygodnie zawodników i organiza 
torów oraz możność przebywania w 
bezpośrednim sąsiedztwie startu. Stąd 
też jasnepi jest, że jako punkt starto* 
wy biegu zjazdowego wybrano Ka* 
sprowy. Stosownie do Międzynarodo* 
wych przepisów wybranych .jest kilka 
wariantów tras zjazdowych’ i 'dopiero 
Komisja Międzynarodowa F. I. 5, o* 
stateczny w ybór przeprowadzi.

N a teren slalomu wybrano Suchy 
Żleb na Kalatówkach, który tak ze 
względu na długość trasy, różnicę 
wzniesień jak  i wreszcie bardzo korzy 
stne ukształtowanie dna żlebu. — do
skonale się na to nadaj e. Baza organi* 
zacyjną, tak, jak przy biegu zjazdo* 
wym będzie nią schronisko na Kaspro 
wym, — tak  przy slalomie będzie ni? 
nowy hotel turystyczny Tatrzańskiegc 
Towarzystwa Narciarzy na Kalatów* 
kach. I-Iotel ten wybudowany z całym 
nowoczesnym komfortem jest już w 
znacznej mierze gotowy i wykończony 
będzie na zimę. Prowadzi do niego 
brukowana droga samochodowa z Ku 
źńic, która zapewnia sprawne dowie, 
zienie i odwiezienie bardzo poważnej 
ilości widzów.

Przez wybudowanie 'drogi jezdnej 
na Kalatówki, ruch pojazdów został 
na niej skoncentrowany. Inwestycje te 
w rejonie Kasprowego i Kalatówek w 
połączeniu z wyciągiem saniowym - 
bali Gąsienicowej na Kasprowy i 
ścjeżką Kasprowy Turnie Myślenickie 
stanowią cały zespół urządzeń stwarza 
jących z Kasprowego i sąsiednich tere* 
nów narciarskich wielki ośrodek spor* 
tu narciarskiego, trasami zjazdowymi, 
terenami zachodu i wszystkimi możli* 
wościami nowoczesnego pomieszczę*
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84, ser. 92.75, 2 em. 84.75, ser. 94.50, 5 kon- 
wersyjna 67.50 setki. 5 kolejowa 67.13 .— 
65.58 — ost. drobny, 4 premj. doi. nie not., 
4 konsolidacyjna 66.50.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 125.50, Cukier 55.75, 

Węgiel 34, Lilpop 87.50, Modrzejów 20.6’, 
Żyrardów 59 — 60.

Tendencja niejednolita.

G IE ŁD A  PARYSKA
Paryż 2 listopada, N- Jork 37.53, Londyn 

178.83, Mediolan 197.75, Bruksela 635- 
Zurych 853.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 2 listopada

Pszenica obrót 734 ton, tend. spokojna 
żyto 1125, tend. ożywiona, jęczmień 395, 
tend. spokojna, owies 267, tend. spokojna

Obrót ogólny 4975 ton.
Żyto standart I. 15.25—16. Ceny innych 

artykułów bez zmian.
LWÓW  -  G IEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 2 listopada
Akcje Banku Polskiego 124,
T t tM ą  spokojna. '
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DOM TECHNIKÓW W OBRONIE LWOWA
1 - 2 2  X I  1 9 1 &

3
listopada

Czwartek
Huberta

Jutro: Karola

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O L . 
S K IE G O ". W  red ak c ji „ D z ien n ik a  
Polsk iego" p rzy jm u je  s ię  codziennie  
— z w y ją tk iem  n iedz ie l i  św ia t rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  in n y ch  g o d z in ach  BEZ® 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  Re» 
dakcja n ie  załatw ia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione  R edak« 
cja nie p łaci w ierszow ego.

R ękop isów  n ad esłan y ch  R edakc ja  
nie zw raca.

S ł o j e .........................od lO gr
Konserwatory 1/4 wąz. 50gr 
zgumką isprężynkąl/2szer. 60 gr 
i w ie lk i wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWiCKi
iw iw ,  plac Mariacki 10, tel. 229-15

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA. 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokal.11 przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10—l2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110.45, tel. Se
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW.PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9— l3®tej i od 17—19=tej z wyjąt
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
tr i  członków przyjmuje się codzien® 
nie od godz. 9—l2«tej i od 17—19.

OBWÓD LWÓW.POŁUDNIE, 
do którego należą dzielnice: I , IV, 
V j VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Cliórążczyzny 22, I p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po» 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien. 
tjifc od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAW ODOW YCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
sie przy ul. Rutowskiego 1. 8.. Go
dziny urzędowania codziennie od 
17.tej do 20=tej, w niedzielę od 
lQ=tej do 13-tej.

G O Ł Ę B N I K
Codziennie dancingi od 7—9-tej. 

Pełny program
23 n u m e r ó w  i F R  O N I

TŁATR WIELKI:
Czwartek, 3. XI. o 7.30 „Gałązka rozmaj 

rynu".
.Kątek; 4. XI. o 7.30 „Ostatnia nowość". 
Sobota, o 7.50 „Ostatnia nowość".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 3. XI. o 7.30 , Krysia Leśni.

Piątek, 4. XI. o 7.30 „Krysia Leśni
czanka".

KINOTEATRY:
ADRIA: Dorożkarz nr. 13 i Fredcł 
■ śliwia świat.
VPOLLO: Gehenna w/g H. Mnisz! 
ATIAŃTIC: Batalia nieustraszony 
LAŁTYK: Fortanccrki i Wniarsz

olzie.
CASINO: Rapsodia.
Śm^ ERA: U  Habanera.

Król?wna Śnieżka. 
Więzienie bez krat

'JL.URIA: Burgtheater i  R. 107 wz 
mocy.

Drugim ośrodkiem, który rozpoczął } 
walkę o Lwów, był Dom Techników | 
przy ul. Issakowicza. Organizatorem, a I 
zarazem pierwszym komendantem tej 
grupy bojowej, był pchor. Ludwik W a 
silewski.

Od razu rozwinął Dom Techników 
energiczną akcję, podejmując śmiałe 
wypady na remizę tramwajową u zbie® 
gu ul. Pełczyńskiej i Radeckiej, na ko* 
szary dragońskie na Wulcc, a wreszcie 
w kierunku Szkoły Radeckiej, którą 
też 3 listopada na stałe obsadzono. — 
Siły Domu Techników rosły w pierw, 
szych dniach szybko i dość znacznie. 
Zgłaszała się tu szczególnie młodzież.

Dom Techników, zwany Sektorem,

Obchód 2 0  rocznicy O brony L w o w a  
w  W a rs z a w ie

Zarząd Koła Lwowian i Przyja. 
ciół Lwowa (Marszałkowska 153), na 
posiedzeniu w dniu 24 b. m., ustalił 
termin- i program Obchodu 2O.tej rocz. 
nicy Obrony Lwowa.w Warszawie. — 
Ponieważ pewna ilość mieszkańców 
Warszawy udaje się już dnia 19. XI.. 
r. b. do Lwowa na 3.dniowe uroczy.

GRAŻYNA: Paryżanka.
KOPERNIK: Ostatnia brygada i Koloro

wa groteska.
MARYSIEŃKA: Druga młodość.
METRO: Czar cyganerii.
MIRAŻ: Róża według Żeromskiego. 
MUZA: Pani Walewska.
PAŁACE: Czardasz.
PAX: Ty, co w Ostrej świecisz Bramie. 
RAJ- Szczęśliwa 13-ka.
RIAI.TO: Miłość i  łzy kobiety.
ROXY: Olimpiada, cześć II,
STYLOWY: Paweł i Gaweł oraz rewia Fa

liszewskiego.
ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow,
ŚWIT: Człowiek lew i Kochaj tylko mnie. 
T O N : Buziaczek i Kalif z Bagdadu. 
UCIECHA: Ostatni pociąg i rewia.

PRZY LAMPCE WINA
I NASTROJOWEJ PIOSENCE 

NAJMILEJ SPĘDZISZ WIECZÓR 
ui WINIARNI

MflGYflR (SARDA
3. MAJA 11 a. asie

C S U D A . - B A R .  D O  T A Ń C A

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5:

TEATR
-  „GAŁĄZKA ROZMARYNU" po ce

nach zniżonych. Dzisiaj o 7.30 po raz 39 
piękne widowisko Z. Nowakowskiego, zy. 
sfcujące sobie coraz silniejszą sympatię i 
powodzenie wśród publiczności teatralnej.

— „OSTATNIA NOWOŚĆ". Jutro o
7.30 w Teatrze W. doskonała komedia E. 
Bourdeta, przyjęta z wielkim uznaniem 
przez publiczność i prasę pt. „Ostatnia 
nowość" w obsadzie premierowej, którą 
tworzą pp.: B. Samborski,, G. Oranowska, 
St. Daczyński, J. Leliwa, M. Węgrzyn, St. 
Larewicz, J. Staszewski, T. Surowa, T. 
Przy Stawski i T. Wożniak. Reżyseria St. 
Daczyńskiego. Nowe dekoracje projektu M. 
Różańskiego. Ceny miejsc zniżone.

-  BAJKA DLA DZIECI „KRÓLEWICZ 
RAK". W niedzielę, 6 bm. o 12-tej w poi. 
W Teatrze Rozm. odbędzie się premiera 
pierwszego w sezonie przedstawienia dla 
naszej najmłodszej publiczności. Dana bę® 
dzie przemiła bajeczka W. Stanisławskiej 
pt. „Królewicz Rak" w barwnej i pomyslo® 
wej wystawie dekoracyjnej i kostiumach. 
Udział w bajce bierze liczny zespół teatru 
oraz dzieci i balet ze szkoły WJ. Moraw® 
skiego. — Całością kieruje dyr. M. Szpa- 
kićwicz. — Oprawa dekoracyjna i kostiu
mowa projektu T. Boguszewskiej.

— „ZAKOCHANA KRÓLOWA", słyn
na operetka Brodszkycgo, grana w ubić® 
glym sezonie w Warszawie z olbrzymim 
powodzeniem, będzie najbliższą premierą 
Teatru W., która odbędzie się już w naj
bliższych dniach. Nad przygotowaniem tej 
operetki pracują reż. F. Kuligowski wraz 
z dyrygentem J. Mundcm, którym towarzy
szą dekorator M. Różański i baletmistrz E. 
Pa-płiński, który wraz z znakomitą prima® 
baleriną M. Kołpikówną weźmie udział w 
popisach solowych przy zwiększonym ze
spole balotowym. W roli tyt. ujrzymy M.

współdziałał najściślej z komendą Szko 
ly Sienkiewicza. Od 2 listopada w go. 
dżinach popołudniowych objął na nim 
dowództwo por. dr Bolesław Bujałski, 
sprawujący komendę’ aż do końca 
walk lwowskich.

Od 5 listopada otrzymał Dom Techni 
ków nazwę I Odcinka. I Odcinek znaj, 
dowal się niemal w ciągłej walce, ponie 
waż nieprzyjaciel usiłował tu właśnie 
całą linię obrony przełamać i dostać się 
na tyły. W związku z tym, sczzególnie 
ważne zadanie miała do spełnienia, ja. 
ko skrajny bastion obrony, Szkoła Ka« 
decka, której załoga przechodziła cięż, 
kie momenty 4—5, 7 i 13—17 listopa. 
da, ale nic tylko, że ataki te odparła,

stości związane z tą rocznicą, — posta. 
nowiono urządzić obchód w Warsza. 
wie w piątek 18 listopada b. r. w Kasy, 
nie Garnizonowym o 19 min. 30. Na 
program złożą się okolicznościowe 
przemówienia wybitnych uczestników 
obrony Lwowa, oraz pierwszorzędne 
produkcje muzycznoswokalnc.

Didur-Załuską, w roli króla znanego art. 
Igo Syma. — Dalszą obsadę tworzą: 
pp.: K. Ankwicz-S-.yjkowska, H. Dwo- 
rzyńska, J. Leiiwa i T. Surowa. — „Żako® 
chana królowa" dzięki swym niepospolitym 
walorom muzycznym i scenicznym zapo
wiada sie rewelacyjnie.

-  DWA WYSTĘPY LUCYNY SZCZE
PAŃSKIEJ" W „KRYSI LEŚNICZANCE". 
Dzisiaj i jutro w Teatrze Rozm. występy 
znanej artystki L. Szczepańskiej oraz licz® 
nego zespołu w przemiłej operetce „Krysia

-  IL KONCERT FILHARMONII LW. 
dnia 8 listopada budzi pod każdym wzglę
dem ogromne zainteresowanie. — Program 
przynosi dwa zupełnie we Lwowie niezna
ne utwory dwóch Lwowian: J. Ruckgabera 
Uwertura i Z. Kasscma Symfonia, oraz 
słynne dzieła literatury światowej: Beetho® 
vena i  Brahmsa (liga symfonia). Koncert 
ten odbędzie się pod dyrekcją dr A. Solty-

— ba. wszystkim miłośnikom poważnej 
muzyki w Polsce — dajc tyle poręki wiel
kiej uczty muzycznej, że wszelkie inne su® 
perlatywy byłyby zbyteczne. E. Bamdrow- 
ska-Turska,. która w ostatnim stagione opc® 
rowym święciła największe triumfy śpie
wacze i kasowe — wykona na koncercie 
symfonicznym 8 listopada (w Teatrze W.) 
najbardziej interesującą kompozycję nasze
go rodaka Z. Kassemy z orkiestra symfoni® 
czną j będzie z pewnością atrakcją tego 
niezapomnianego wieczoru. — Ceny miejsc 
normalne.

; F U T R A :
■ DAMSKIE I MĘSKIE
b modernizacja, p rz e ró b k i
■ n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer ■
S KAROL SCH0RSER S

Lwów, Senatorska 11 a 5
obecnie P a d e re w s k ie g o  ■

RADIO
-  LWOWSKIE AUDYCJE CZWART

KOWE. Dziś 3 bm. o 15.50 nadaje Roz
głośnia lw. słuchowisko K. Brończyka , 
placówce", które przeniesie nas w pamięt-

; dni obrony bohaterskiej naszego mi 
_ a. kiedy zapał i patriotyzm walczyły 
lepsze z młodzieńczą brawurą i beztroskim 
humorem. — Zwracamy uwagę na ciekawą 
audycję Olgi Wróblewskicj-Ustupskiej pt. 
„Moja pólka z książkami". Omówi tu au« 
torka bardzo ważną dla każdego kultural
nego człowieka sprawę książek najpotrzeb
niejszych. — O 22.35 odbędzie się wieczór 
literacki znanego powieściopisarza Jerzego 
Banidrowskicgo. Fragmenty nowego dzieła 
autora ,.Ling-Tang“ i „Zolojki" — odczyta 
dyr. Mieczysław Szpakiewicz.

-  KLAWESYN I  VIOLA D ‘AMORE 
dziś w koncercie dawnej muzyki; w skład 
programu wchodzą mało znane utwory, jak 
Sonata Ariostiego, utwory klawesynowe 
Pescettiego, Suita Caix d‘Hervelois i inne. 
Odegrane będą przez Mieczysława Szale® 
skiego i  Margeritc Trombini®Kazuro na in
strumentach używanych w dawnych cza
sach.

lecz także podejmowała daleko idące 
wypady i kontrataki.

Niezależnie od tego, brały siły I Och 
cinka udział w śmiałym wypadzie ul. 
Mickiewicza, w kierunku Ogrodu Je® 
zuickicgo, prowadzonym 4 listopada 
przez pchor. Wasilewskiego Ludwika, 
czego rezultatem było usadowienie się 
w Śródmieściu.

Pokaz film ów
o Lwowie

W  kinoteatrze Chimera odbył si>. 
pokaz filmów krotkometrażowych 
których tematem jest Lwów, nakrę< 
conych przez znanego reportażysh 
filmowego, autora wielu filmów kra 
ioznawczych p . Mieczysława Bila- 
Bilażewskiego.

Pierwszy z filmów, poświęcony 
Lwowowi staremu, daje przegląd 
lwowskiego „antyku", rozpoczyna
jąc od Kopca U nii Lubelskiej, a koń 
cząc przepięknymi akordami z Cmen 
tarza Obrońców Lwowa, do którego 
autor dochodzi przez uprzednie u- 
kazanie na murach domów śladu ku) 
z walk o oswobodzenie Lwowa. 
D rugi film, zatytułowany „Lwów 
stary i nowy", wprowadza na wstę® 
pie nastrój historycznego miasta 
przechodząc do coraz nowocześniej: 
szego jego dorobku.

Pokaz spotkał się z prawdziwym 
uznaniem. Po pokazie wywiązała się 
dyskusja.

Polska produkcja doskonali się
Z pośród rozpowszechnionych na rynku 

dwóch rodzajów nożyków do golenia „z 
podłużnym wykrojem" i przestarzałego już 
dzisiaj typu „z trzema otworami", pierwsze 
mają tę zaletę, że ostrze ich może być nie
zmiernie mocno zahartowane, a nożyk nie 
pęka w aparacie dzięki wykrojowi i  odpu
szczonym bokom nożyka.

Do niedawna sądzono, że nożyk z syy® 
krojem musi być wykonany z grubszej- sta® 
Ii, a zwolennicy golenia się cienkimi noży
kami poczytywali mu to za wadę. Tymcza
sem widzimy, że całkowicie w Polsce wy
konany nożyk „Grom extra cienki" zadał 
kłam temu przypuszczeniu, bowiem jest on 
nic tylko cienki i elastyczny, ale dzięki swe
mu harfowi i oszlifowaniu naprawdę do®

Temu nowemu technicznemu postępowi 
naszej , rodzimej produkcji ' należy przy®

-  SZKIC LITERACKI MARII DA- 
EROWSKIEJ dziś o 21.45. Świetna autor
ka „Nocy i dni" w szkicu radiowym „Eliza 
Orzeszkowa" złoży hołd znakomitej pisar
ce. Prelegentka wskażc wiecznotrwałe war
tości Orzeszkowej.

ODCZYTY 1 WYSTAWY
-  Z KASYNA I KOŁA LIT.=ARTYST.

Sycylia, jej krajobraz, pomniki architektu
ry i sztuki oraz rola w ciągu wieków bę® 
dzie tematem odczytu doc. Uniw. J. K, dr 
K. Lanckorońskiej w piątek, 4 bm. o 19.30. 
Odczyt zilustrują liczne przeźrołza, — 
Bilety w cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr.-do 
nabycia w przedsprzedaży u G. Sćyfartha 
przy ul. Akademickiej 6, wieczorem w dnie 
odczytu przy kasie w Kasynie i  Kole Lit.- 
Art.

ZEBRANIA
-  II. POSIEDZENIE NAUKOWE Od- 

działu Lwowskiego Pqlsk. Tow. Historycz
nego odbędzie się w piątek dnia 4 bm. o 
godz. 18-tej w Zakładzie Hist. Polski U. 
J. K., ul. Mickiewicza 5a, III. p. Na po,- 
rządku dziennym: 1. Nowe nabytki Od
działu Rękopisów Biblioteki Ossolińskich 
referują: doc. dr S. Inglot i doc. dr. K 
Tyszkowski; 2. Sprawa przygotowań dc 
Zjazdu Historyków Polskich we Lwowie 
w 1940 r. referują: prof. d r K. Hartleb i 
doc. dr K. Tyszkowski.

— KOŁO PAN I-w. Zawód. Zw. -Arty® 
stów Plastyków zaprasza na wieczór dy- 
skusyjny, który odbędzie się w czwartek 
3 bm. o 20-tej w lokalu przy pl. Maria
ckim 9. Mówić będzie Marian Wójciak-na 
temat: „Orgamizacia podstaw kultury arty
stycznej Lwowa",.
RÓŻNE

— DZIŚ o 8.30 odbędzie się w kościele 
św. Anny uroczystej żałobne nabożepstwc
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Pomoc zim owa zaczyna działać
(-—) W tygodniu bieżącym żorgani* 

zowany zostanie Miejski Komitet O* 
byw.it, Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
we Lwowie, po czym rozpocznie się 
akcja, mająca już za sobą paroletnią 
tradycję i doświadczenie. Prez. miasta 
dr Ostrowski zwołał na czwartek 3*go 
b. m. o godz. 19 szerokie zebranie oby* 
watelskie w tej sprawie, w którym we* 
znią udział przedstawiciele władz i sto 
warzyszcń społecznych, praż szereg wy 
bitnych osobistości naszego miasta. .

Dowiadujemy się, że biuro Miejskie ’ 
go Komitetu posiada już obszerny lo« ! 
kał przy ulicy Marszałka Piłsudskiego 
l l a ,  II piętro. Punkt ten, mieszczący 
się w śródmieściu, jest znacznie aogod* 
niejszy, niż siedziba Komitetu w ubie* 
głym sezonie przy ul. Jakuba Strzes 
mię 5.

Pierwszą czynnością biura będzie wy 
miar daniny na Pomoc Zimową. Za* 
prowadzono w tym roku znaczne uła* 
twienie w obliczaniu wymiaru, dogod* 
ne zarówno dla biura, jak dla płatni* 
ków. Rozesłano bowiem do wszystkich 
realności druki w celu sporządzenia

Świat pracy
zaopiekuje się losem sierotki 

Halinki Regerówny
Oddział Zw. Zaw. Prac. Ubezp. 

Społ. w Bielsku rozesłał do wielu in* 
stytucji, również lwowskich, odezwę, 
wzywającą do zaopiekowania się świa* 

ita prący losem 6*letniej Halinki Rege* 
■ równy, której ojciec, pracownik biel* 
skiej Ubezpieczalni Społecznej, jak wia 
domo, zginął bohaterską śmiercią w 
obronie Śląska Zaolzańskiego.

Otwarto konto akcji subskrypcyjnej 
na fundusz Halinki Regerówny, w 
Banku „Społem'* oddz. Bielsko (Śląsk 
cieszyński) P. K. O. Nr. 81.800.

za spokój dusz poległych żołnierzy na Sek
torze Bema w listopadzie 1918 r. Komitet 
uroczystości obchodowych uprasza ws-yst* 
kie władze państwowe i samorządowe o 
zwolnienie na dzień ten od godz. 8—10. 
tych pracowników, którzy brali udział w 
walkach na Sektorze Bema.

-  LOKALNY KOBIECY KOMITET 
WYBORCZY zaprasza wszystkich miesz* 
kańćów okolicznych na wielkie zebrania 
wyborcze, które odbędą się w czwartek, dn.
3 bm. o godz. 19 w sali Sokoła IV. przy 
ul. Łyczakowskiej i w piątek, dn. 4 bm. o 
godz. 19-tcj w sali Sokola II. przy ul. Kę

trzyńskiego z udziałem kandydatki 71 O- 
'kręgu wyborczego inż. Emilii Maleczyńj
5 - '  DOROCZNE ŚWIĘTO MŁODZIE
ŻY przypadające w uroczystość św. Stanu 

'sława Kostki z powodu okresu wyborczego
i uroczystości związanych z 20-lccicm od
zyskania Niepodległości i  Obrony Lwowa, 
przesunął J. E. Najprzew. Ks. Arcyb. dr 
B. Twardowski na niedzielę, 4 grudnia br. 
ma terenie lwowskiej archidiecezji.

-  ZBIÓRKA ULICZNA na rzecz Twa 
Ratunkowego przeprowadzona w  dniach 2,
3 i 4 września br. dala dochód 492 zł. 97 
gr.. Uzyskaną gotówkę zużyto na zakupno 
materiałów pędnych i opon.

-  LW. KOŁO NAZARETANEK zapra
sza koleżanki na otwarcie czytelni Kola i 
herbatkę koleżeńską w sobotę 5 bm. o 17 
przy ul. Unii Lubelskiej 9.

-  ZARZAD POWIATU GRODZKIE
GO ZW. STRZELECKIEGO wc Lwowie 
na podstawie jednomyślnej uchwały na po
siedzeniu dnia 26 października br. — wzy* 
wa wszystkich Strzelców, którym dobro i 
potęga Rzeczypospolitej leżą na sercu — 
do wzięcia, gremialnego udziału w wybo
rach dnia 6 listopada br. — Udział wszyst
kich Polaków w wyborach na terenie Mało
polski Wschodniej jest obowiązkiem naro-- 
dowym.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 30 paźdz. do 5 listopada:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
Ul. Łyczakowska 155. •— Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Bratinsteina. Zniesienie —  
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na | 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
św. Zofii 2ó. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zuckcr, 
mana. uL Piłsudskiego 14-

wykazu lokatorów i ich dochodu mic* 
sięcznego, oraz czynszu, jaki płacą za 
lokal. Na tej podstawie obliczana bę* 
dzic wysokość świadczeń na Potnoc Zi 
mową. Niestety jednak akcja ta idzie 
poWoli, zwrócono bowiem dotychczas 
tylko 4.000 wypełnionych druków na 
15.000 rozdanych. Mieszkańcy Lwowa 
powinni wc własnym interesie wypel* 
nić szybko rubryki wykazu, ażeby o* 
trzymać wymiar daniny, odpowiadają* 
cy ich możności płatniczej. Właściciele 
realności obowiązani są odesłać wypel* 
nione wykazy do Miejskich Urzędów 
Dzielnicowych.

Nie należy wątpić, że akcja Pomocy 
Zimowej, która w ubiegłych latach wy* 
kazała dużą sprawność organizacji o* 
raz ofiarność społeczeństwa, i spotkała 
się z uznaniem bezrobotnych, mieć bę* 
dzic równe powodzenie w bieżącym se* 
zonie. Bezrobotni czekają już niccier* 
pliwie na tę pomoc, która zapewni im 
węgiel na zimę, ciepłe obiady, chleb 
dla rodzin, dożywianie dzieci. N ikt 
nic powinien uchylać się od ofiary, 
która jest powszechnym obowiązkiem 
obywateli, mających dach nad głową i 
środki do życia.

KRONIKA WYPflBKoW
(a) Zajęta w charakterze kasjerki w 

„Fotoplastikonie" przy ulicy Legio* 
nów 1. 3, niejaka Jadwiga Schemberg* 
Drohobycka (ul. Na Torfy 41), usilo* 
wała w dniu wczorajszym popełnić sa* 
mobójstwo przez zażycie 30 proszków 
nasennych. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło ją do szpitala powszechne* 
go. Powodem miały być niesnaski ro* 
dzinne.

— Nieznany młody osobnik napad) 
wczoraj na ul. Żółkiewskiej, na prze, 
chodzącą chodnikiem Salę Fuchs (Sta, 
ry  Rynek 1) i wyrwał jej z rąk torebkę, 
zawierającą 200 zł. oraz rozmaite dro* 
biazgi.

— Symche Dieller, zamieszkały w 
Łukawićy, w powiecie leskim, odebrał 
w dniu wczorajszym z Zakładu dla u* 
myślowo chorych w Kulparkowie swą 
36*letnią córkę Brendlę, która na ul. 
Kopernika zbiegła w nieznanym kie* 
runku.

— Do zamieszkałej w Łanach, w po* 
wiecie bobrcckim Marii Kulczyckiej, 
przybyła przed miesiącem niejaka Kry 
styna Bojanówna, pozostająca bez sta* 
łego miejsca zamieszkania, prosząc o 
udzielenie jej noclegu wraz z małym 
dzieckiem. Nad ranem Bojanówna zbie 
gła w  nieznanym kierunku, pozosta* 
wiając gościnnej gospodyni dziecko.

— W  czasie rozbiórki starego domu 
w Malechowie, pod Lwowem, zawaliła 
się w  dniu wczorajszym ściana i przy* 
sypała stojącą obok 38*letnią Ewę Wo* 
łoszyn, która doznała tak ciężkich o* 
hrażeń, iż w trzy godziny później za* 
kończyła życie.

Samobójczy s trza ł
w autodorożce

(a) W  dniu wczorajszym późnym 
wieczorem w czasie przejazdu autodo* 
rożką ul. Łyczakowską targnął się na 
życie Franciszek Wróbel (ul. św. Jac* 
ka 6), który wystrzałem z rewolweru 
zranił się ciężko w skroń, a przewie* 
ziony do szpitala powszechnego, po 
północy zakończył życie. Powodem sa* 
mobójstwa miał być rozstrój nerwowy. 
26-letni Franciszek Wróbel, kaflarz, 
znany w sferach sportowych bokser, 
w roku ubiegłym uzyskał na zawodach 
tytuł wicemistrza Lwowa w wadze lek* 
kiej, cierpiał od dłuższego czasu na 
rozstrój nerwowy i miał w najbliższym 
czasie poddać się w szpitalu operacji, 
której obawiał się bardzo. W  pozosta* 
wionym liście do rodziców Wróbel 
przepraszał za wyrządzoną im krzyw
dę.

Nowa seria wypadków
sam ochodow ych

(a) Po pewnej przerwie, jaka zapa* 
nowała w dziedzinie wypadków samo* 
chodowych, znów raport policyjny wy
mienia w. dniu wczorajszym nową ich

Połączenia kolejowe
do Pragi i Wiednia

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
wc Lwowie zawiadamia, że na czas przer
wy w bezpośredniej komunikacji z Wied
niem i Pragą prowadzić się będzie od 1 li* 
stopada br. aż do odwołania wagony bez
pośredniej komunikcji: Bukareszt—Wiedeń 
(2 i 3 klasa), oraz Czcrniowcc—Praga (1, 2 
i 3 klasa) w pociągach Nr. 303/103 (Lwów 
przyj. 24.00 godz-, odj. 0.20 godz.) i w po
ciągach Nr. 322/304 (Lwów przyj. 5.40 
godz., odj. 6.15 godz.), tylko między Buka
resztem względnie Czcrniowcami i Cieszy, 
nem Zachodnim przez Bogumin.

Z  tych samych względów prowadzić się 
będzie wagony bezpośredniej komunikacji: 
Lwów—Wiedeń (1, 2 i 3 klasa); oraz 
Lwów—Praga (2 i 3 klasa) w pociągu Nr. 7 
(Lwów przyj. 13.50 godz.) i w pociągu Nr. 
8 (Lwów odj. 15.52 godz.) tylko między 
Lwowem i  Bogumincm.

e łn i j
HURTOWNI

TEKSTYLNEJ
sali scętfow&j

Proces o aspirynę
(—) Czterej drogerzyści lwowscy: 

Berger, Berlas, Liherman iW eingar* 
ten odpowiadali we środę przed s. o. 
Majkowskim za podrabianie etykiet fir 
my Beyer, pod którymi sprzedawali 
kwas acetylowo=salicylowy jak0 orygi 
nalną aspirynę. Rozprawę odroczono 
w celu powołania nowych świadków.

Fałszerstw o monet
(—) Izaak, Matylda i Regina Gelb* 

Steinowie, stanęli w dniu 2 b. m. przed 
trybunałem orzekającym we Lwowie, 
jako oskarżeni o fałszerstwo monet. W 
mieszkaniu ich przy ul. Pod Dębem 
1. 2, wykryła rewizja 139 fałszywych 
dziesięciozłotówek i 61 fałszywych 
pięciozłotówek. Rozprawę prowadził
s. o. Boczar, oskarżał prok. Kilano* 
wieź, bronili adw. Pieracki, Treszka i 
Szymon Weiss. Rozprawę odroczono z 
powodu choroby dwojga oskarżonych.

Kosztowny iist
(—) Inż. Edward Ważny wysłał o* 

braźliwy list do prezesa Izby Inżynier* 
skiej, b. wiceprezydenta m. Lwowa 
inż. Michała Kolbuszowskiego, wyto* 
czywszy jednocześnie proces cywilny 
jego synowi inż. Juliuszowi.

List ten był przedmiotem rozprawy 
sądowej przed sędzią Garlickim. Inż. 
W ażny został skazany na 60 zł, grzy* 
WP_y i zapłacenie kosztów sadowych.

serię. O wielkiej katastrofie samocho
dowej. która wydarzyła się u wylotu 
ul. Kopernika, pisaliśmy szerzej w dniu 
wczorajszym- Dodać należy, iż zaata. 
kowany został samochód osobowy, pro 
wadzony przez Władysława Polańskie
go z Rudnik, w powiecie żydaczowskim. 
podczas gdy samochód ciężarowy, któ* 
ry wywołał ów wypadek, pochodził 
z Ożarowa, w powiecie opatowskim. 
Szofer samochodu ciężarowego, Hen* 
ryk Morchowicz został aresztowany.

Drugi wypadek wydarzył się u' wy< 
lotu ul. Chorążczyzny i ul. OssoFń, 
skich, gdzie samochód prywatny nr 
42.732 najechał na autodorożkę Tadeu* 
sza Kuraby z Kozielnik i uszkodził 
w niej błotnik, stopień i tylną karose* 
rię, wyrządzając szkodę w wysokości 
około 500 zł.

Wreszcie szofer nieznanego nazwi
ska najechał w dniu wczorajszym póz* 
nym wieczorem u wylotu ul. św. M!» 
kołaja i Zyblikiewicza na samochód 
prywatny Jerzego Słoniowskiego z La
szek Murowanych, uszkadzając w tym 
samochodzie przedni i tylny błotnik 
oraz koło. Szofer autodorożki po wy* 
wołaniu tego wypadku zbiegł szybko 
w kierunku ul. Zyblikiewicza. Żarów* 
no szofer, jak i numer autodorożki 
nieznany.

daDOLUECjO

nHOfELU EUROPEJSKIEGO”
Rabcewicz-Łubkowski Jan, dyr. PKO. — 

Warszawa. Dr Aleksiewicz Józef, lekarz — 
Iwonicz. Samborski Bohdan, artysta dram.
— Warszawa. Litwinowicz Jarosław, dyrek, 
tor — Warszawa. Diamant Mariin, kupiec
— Berlin. Nazarewicz Eustachy, inżyn. — 
Sambor. Zaleski Aleksander, wt. dóbr — 
Swislocz Dolny. Kuszoba-Dąbrowsfci Hen
ryk, major — Warszawa. Kinel Tadeusz, 
Komandor pp. — Warszawa. D r Klinger 
Kurt, przemysł. — Katowice. Szytko-Szcze* 
towski Stanisław, inż. — Gdynia. Kosso- 
budzki Jerzy, wł. dóbr — maj. Nowamalin. 
P ctritski Stefan, wł. dóbr — Baranów. Dt 
Hirschbain Daniel, lekarz — Krynica. Roth 
Oskar Gcbhardt, inż. — Berlin. Bogdano, 
wieżowa Zenobia, wł, dóbr — Chocim. 
Kapłan Mieczysław, kupiec — Warszawa. 
Kabos Imre, fabrykant — Budapeszt, 
Brandt Tadeusz, inż. leśny — Sople. Dr 
Kijnelman Józef, adwokat — Czortków. 
Makulski Tadeusz, inż. — Kraków. Jabł- 
kowski Zbigniew, kupiec — Warszawa. 
Więckowski Aleksander, inż. — Warszawa. 
Augustynowicz Stanisław, dyrekt. — Łań
cut. Plcjewski Kazimierz, dyr. kopalni — 
Ustrzyki Dolne. Scheib Oskar, kupiec — 
Bielsko. Wasylewicz Zygmunt, inżynier — 
Morszyn. Seidcn Dawid, kupiec — Kra* 
ków. Simon Tadeusz, wł. dóbr — Balicze. 
Zajączkowski Bolesław, inspkt. — Kraków. 
Luft Eliasz, kupiec — Czemiowce. Kurz- 
weil Bronisław, dyr. — Warszawa. Samet 
Marian, prokurent — Warszawa. Głogow
ska Maria, wl. dóbr — Warszawa. I.óhr 
Hans, przem. — Wiedeń. Zielińska Irena 
wł. aoteki — Łańcut. Lis Stanisław, urzędu.
— Warszawa. Kaliński Zenon, notariusz — 
Przemyślany. Farenholz Wacław, inż. -• 
Bogolufcy. Stęciak Jan. przemysł. — Sanok 
Włodecki Bogusław, ppor. — Poznań. Erd* 
hcim Adolf, dyr. kopalni — Drohobycz. 
Ferszt Mieczysław, kupiec — Warszawa. 
Czarkowski-Golejewski, porucz. — Lwów. 
Hausman Klara, żona adwokata — Droho
bycz. Bauer Dawid, dyr. — Drohobycz 
Szajcwska Halina pryw. — . Warszawa. 
Gutgieser Maurycy, kupiec — Warszawa 
Buchschacher Paul, inż. — Zurych.

SHIRLEY TEMPLE, najrozkosznicis -v 
brzdąc ekranu, śpiewa i tańczy jak n!gdy * 1 * 3 
jest w filmie „Buziaczek" stokroć lepsza n!i 
we wszystkich swoich dotychczasowych <’- 
brazach.

„Buziaczek", to film o wielkiej iniloś i 
i przywiązaniu dziecka do niedołężnego 
starca, a humor, sentyment i piosenki, t° 
są wielkie atuty' tej niefrasobliwej komed:i 
Rozkoszna Shirley w chłopięcym przebra
niu jako „Buziaczek", porywa publiczność 
wszystkich stolic świata urokiem najpraw
dziwszej dziecięcej szczerości, gdyż talcies' 
scenariusza nie był-o dotąd nigdy.

Eddic Cantor, najpopularniejszy wesołe* 
świata, w rewelacyjnej komedii tysiąca po
myłek pt. „Kalif z Bagdadu", stwarza ta* 
kie sytuacje, o jakich marzyć nie można i 
tak szczerze dawno się już nie śmiano. — 
Śmiech od ucha do ucha. Wesoły ten rewę, 
lacyjny podwójny program wyświetla oe 
dziś kino „TOŃ" w pasażu Mtkolascha.
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in f o r m a t o r
taniego źródła  zakupu

fortepiany, pianina
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. hhbł3b»i 
D o g o d n e  w a r u n k i .

NOWACKI
L w ó w , P i ł s u d s R ie g o  17

Telefon 235-21 3632

KOCE -  KAPY 
F IR A N K I — C H O D N IK I  
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. PIETRUSZEWSKI =
Lwów, HALICKA 20 — te l. 213-33 ~

G R U Ź L IC A  PŁU C
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu,

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TR IK O LA N -A G E"
który ulatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała. sa=s7Knsr;i= Do nabycia w aptekach

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA ! POŚCIEL poleca

M A RIAN  MLEKO
Lwów, pl. BYCZEWSKIEGO 12, tel. 224-75 

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
■ = =  gwarantowane oryginały ===== 
Ceny n is k ie . W a ru n k i dogodne. 

P AWEfc S T E L M A C H
Lwów, Słowackiego 2.

Oprawa obrazów, ramy, kara sza, szyby, lustra. S

B® Jadalnie, sypialnie,juŁoLt 9°binety-laPczany-

poleca po przystępnych cenach 

Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerskaJan O R T N E R ,
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 I

PORCELANĘ
S Z K Ł O

ph . c.  KRYSZTAŁY

„CERAMIKA”
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
t«ny najnlłize — - -  ceny najnltszeâmsfętferf
c n t i i i e n n i e

Z  J a r  o s ta w ia

Przy olbrzymim udziale wiernych 
odbyło się w Jarosławiu, urządzone 
staraniem Parafialnej Akcji Katolic* 
kiej, Święto ku czci Chrystusa Króla. 
W  iMedzielę o g. 8 rano odegrany zj< . 
stał z wieży ratuszowej hejnał, po 
czym ó godz. 10 odprawiona została 
uroczysta suma, w której udział wzięli 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, delegacja zrzeszeń i or* 
ganizacyj polskich, oraz poczty szfan* 
darowe miejscowych szkół średnich.

Bezpośrednio po nabożeństwie ufor* 
mowała się procesja, która z placu ks. 
Piotra Skargi, przeszła ulicami: Spyt* 
ka, Rynkową, Grunwaldzką i Słowac* 
kiego, i  skierowała się na Stadion 
Wojskowy, gdzie odbyła się dalsza 
część tej podniosłej uroczystości reli* 
gijnej.

Po odśpiewaniu przez chór parafial* 
ny pod batutą ks. Waltera „Hymnu 
ku czci Chrystusa Króla", wygłoszone 
zostało okolicznościowe kazanie, po 
czym nastąpiło wystawienie Najświęt* 
szego Sakramentu. Odśpiewaniem pie* 
śni „Boże coś Polskę", zakończona zo* 
stała uroczystość ku czci Chrystusa 
Króla.

W przeddzień święta odbyła się w 
sali Kasyna Garnizonowego uroczysta 
Akademia, przygotowana przez Akcję

Im ponujący p rzeb ieg  św ię ta
ku czci Chrystusa Króla

Z Drohobi/cza

P rzed w yb o rcza  akc ja  k o b ie t
Z inicjatywy Wojewódzkiego Kobie 

cego Komitetu Wyborczego odbyło się 
w lokalu oddziału Zw. Pracy Obywa* 
telskiej Kobiet Drohobycz — Polmin 
kobiece, zebranie przedwyborcze, któ< 
re poza rodzinami pracowników i pra» 
cownicami Polminu, zgromadziło licz* 
nc przedstawicielki organizacyj kobie* 
cych-z Drohobycza i okolicznych wsi.

Po otwarciu zebrania przez przewód 
niczącą oddziału, delegatka Woje* 
wódzkiego Komitetu Wyborczego p. 
dr B. Zukotyńska w blisko godzin* 
nym przemówieniu przedstawiła zebra 
nym obecną sytuację polityczną, oraz

Z R aw y R uskiej

H ołd  p o leg łym
Manifestacja siły i wielkości Narodu Polskiego

Dzień 1 listopada, — związany z 20 
rocznicą rozpoczęcia walk o  polskość 
Lwowa i przynależność Kresów 
Wschodnich do Macierzy, był szcze* 
gólnie uroczyście obchodzony w na* 
szym mieście. Dzień ten, w którym 
wszyscy Polacy złożyli hołd i cześć 
poległym bohaterom w obronie Ojczy* 
zny, stał się manifestacją siły i wielko* 
ści N arodu Polskiego. Całe polskie 
społeczeństwo zamanifestowało na gro 
bach Bohaterów wojen polskich i na 
grobach tych, co już za czasów Niepod 
ległości padli na posterunkach ofiarnej 
pracy narodowej. Uroczystość doszła 
do skutku z inicjatywy Pow. Komen* 
dy Zw. Strzeleckiego. Przed południem 
odbyło się uroczyste nabożeństwo za 
poległych w walkach o niepodległość

R o m a n  G o r g o le w s k i
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. 1(1.239-70.
Poleca w największym wyborze po naj
niższych cenach: naczynia kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
ąipakowe, stalowe i inne, wyroby nożo
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rzemieślnicze, okucia budowlane Ime- 
blow e, kuchnie i piece wszelkich syste
mów, jako też okucia kuchenne, um y
walnie i łóżka. ........ ............. - .................- -

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

Katolicką. Po przemówieniu prezesa 
Parafialnej Akcji Katolickiej rej. Gan* 
thera, kilka utworów muzycznych wy* 
konała orkiestra wojskowa. Z kolei o* 
kolicznościowy referat wygłosił p. 
dyr. Jenke. Produkcje chóru Parafial* 
nego, oraz zbiorowa deklamacja uczeń* 
nic gimnazjum J. Słowackiego p. t. 
„Modlitwa Pańska" zakończyły pod* 
niosłą uroczystość.

W  dniu święta ku czci Chrystusa 
Króla miasto było bogato udekorować 
ne flagami państwowymi i papieskimi, 
zaś witryny sklepów, przedsiębiorstw 
katolickich ozdobione były wizerun* 
kami świętych, zaś okna domów pry* 
watnych ozdobione były okolicznościo 
wymi nalepkami. (A. B.).

*
TEATR ZIEM I KRAKOWSKIEJ 

W JAROSŁAW IU. We czwartek 3 
bm., Teatr Ziemi Krakowskiej wysta* 
wia w sali Sokoła dwie sztuki. O go* 
dżinie 16«tej odegrany zostanie utwór 
Stanisława Wyspiańskiego p. t. 
„Wyzwolenie" z prelekcją wstępną pt. 
„Siła Konrada", którą wygłosi d r No* 
wakowski Zygmunt. O godz. 20.30 
wiecz. odegrana zostanie doskonała 
komedia Bus Feketego p. t. „Jan" 
(AB).

stanowisko kobiet wobec wyborów, 
zwracając uwagę na konieczność glo* 
sowania. tak ze względów natury ogól’ 
nej, jak i zamanifestowania dojrzałoś 
ści obywatelskiej kobiet i pozytywne* 
go ustosunkowania się do zmiany or* 
dynacji wyborczej.

Z  kolei przedstawiła prelegentka 
sprawę kandydatur kobiecych na tere* 
■nie Polski, oraz zaznajomiła Słuchacz* 
ki szczegółowo z techniką głosowania.

Żywa dyskusja, jaka wywiązała się 
po referacie, świadczyła o dużym wy* 
robieniu i zainteresowaniu sprawami 
publicznymi kobiet.

w kościele parafialnym, celebrowane 
przez ks. Podczerwieńskiego. W nabo* 
żeństwie wzięły udział delegacje 
wszystkich urzędów i władz, wszyst* 
kie organizacje, oraz liczne tłumy pu* 
błiczności. Po nabożeństwie v/ pocho* 
dzie udali się wszyscy ne cmentarz po* 
ległych w walkach o niepodległość, 
gdzie nastąpiło złożenie wieńców. — 
okolicznościowe przemówienie wygłos 
sił ks. Grabowski, który odprawił też 
modły za umarłych. Następnie odśpie* 
wano Hymn Państwowy, na czym 
główną część uroczystości zakończono. 
Bezpośrednio po uroczystości na cmen 
tarzu odbyła się pogadanka w świetli* 
cy Oddziału Z. S. nr. 1, podkreślająca 
nasze prawa do Kresów Wschodnich, 
oraz fragmenty ostatnich walk o Nie* 
podległość od r. 1914—1920: Pogadan* 
kę wygłosił p. prof. Kucz. Należy za* 
znaczyć, że cmentarz poległych w wal* 
kach o Niepodległość był bardzo pięk* 
nie udekorowany kwiatami i zielenią 
przez strzelców, strzelczynie i młodzież 
szkolna.

ZW IĄZEK MŁODEJ POLSKI. O* 
negdaj odbyło się informacyjne zebra* 
nie Związku Młodej Polski przy 
współudziale zastępcy komendanta O* 
kręgu X  p. Kudły i sekretarza Obwo* 
du O. Z. N . w  Rawie R. p. prof. Hanu* 
sa. W  zebraniu wzięło udział około 15 
osób. Zebranie zagaił p. prof. Kucz,

Z  B m w c s o u w

SM  urzedwyboruir
O. Z. N. rozwija żywą akcję przed* 

wyborczą. W  ostatnich dniach odbyło 
się kilkanaście zebrań przedwybor* 
czych w różnych miejscowościach po* 
wiatu. Największe zebrania odbyły się 
w Mielnicy (ok. 500 osób) i Borszczo* 
wie (wiec robotniczy 350 osób) i wiec 
mieszczański (200 osób). Na wszyst* 
kich zebraniach, uchwalono jednomyśl 
nie rezolucje, wzywające do gremiał* 
nego udziału w wyborach 

Z Przemyśla
Straszna śmierć

pastucha
W  Malkowicach pow. Przemyśl, wy 

darzył się straszny wypadek Oto hu* 
haj ze stacji doświadczalnej porwał w 
pewnym momencie na rogi pastucha 
wiejskiego J. Bobycza i poniósł go. 
Rozszalałe zwierzę przebiegło ze swą 
ofiarą kilkadziesiąt metrów, zrzuciło 
nieszczęśliwego na z ćmię 5 potratowa* 
ło kopytami. Obecni przy tym wypad* 
ku ludzie nie. mogli pośpieszyć nie* 
szczęśliwemu z pomocą, a gdy wreszcie 
rozszalałe zwierzę opuściło ofiarę 
— ta już nieżyła. Straszny ten wypa* 
dek wywołał przygnębiające wrażenie. 
CH. N.)

X f ó ż  r j r o s r .
...... n a  F .  O .  IM.
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CZWARTEK, 3 LISTOPADA
Godz, 6.57 Lwu „Śliczna Gwiazdo miasta 

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
I.w. Muzyka popularna z płyt. — 8.50 Lw, 
Wiadomości poranne. — 11.00 „Jak i na
czym ludzie grają". Aud. muz. dla szkół.
— 11-25 Koncert ork. wojsk. — 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po
łudniowa. — 14.00 Lw. Koncert życzeń. — 
14-45 Lw. Wiadomości gospod. — 14.50 
Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 Rozmowa technika z mło
dzieżą — W. Frenkiel. — 15.15 „Kłopoty i 
rady": „Moja Basia kłamie" — I. Chmie- 
leńska. — 15.30 Lw. „Na placówce" — słu« 
chowisko K. Brończyka. — 16.00 Dziennik 
popołudniowy. — 16.05 Wiadom. gospod.
— 16.15 „20 minut w  królestwie nici" — G 
Timofiejew. — 16.35 Utwory fortepianowe 
Michałowskiego w wyk. J. Smidowicza. — 
17.00 . Światło zgasło" — W. Frenki<5. — 
17.15 Lw. Koncert myśliwski (W dzień św. 
Huberta). Zwiększona ork. Rozgł. Iw. pod 
dyr. M. Krzyńskiego — R. Cyganik, baryt.
— 17.50 „Pingwin" — dr. J. Żabiński. — 
18.00 I-w. Wiadomości bieżące z miasta i 
prowincji. — 18.05 Lw. Audycja dla wsi- 
Pogadanka rolnicza, Muzyka popularna z 
płyt.. — 1S.30 „O tytułach muzycznych" — 
prof. Br. Rutkowski. — 19.00 Muzyka ta* 
neczna. — 20.35 Dziennik wieczorny, Wiad 
meteor.. Wiad. sport.. Nasz program. — 
21.00 „Nasze wielkie i małe inwestycje" — 
dyr. W, Martin. — 21.10 „Że śpiewem i tań
cem przez Polskę" (Śląsk). — 21.45 „Eliza. 
Orzeszkowa" — M. Dąbrowska. — 22.00 
Lw, Wiad. sport, lokalne. — 22.05 Recital 
fortep. Fryderyka Portnoja. — 22.25 Lw. 
„Moja półka z książkami" — O. Wróblcw- 
ska-Ustupska. — 22.35 Lw. „Wieczór lite
racki": Utwory J. Bandrowskiego, czyta 
dyr. M. Szpakiewicz. — 23.00 Dzimnii 
wieczorny, Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00. Sofia. Koncert Beethovenowski.
20.10 Kopenhaga. Koncert symfon.
20.10 Monachium. „Ukochana" — operef*

ka Dostała.
20.30 Florencja. „Kraina uśmiechu" --

Lehara.
21.30 Lyon. „Boccaccio" — operetka Sup, 

pego.
22.00 Budapeszt. Koncert orkiestrowy.
22.30 Deutschlandsender. Koncert Chop’ 

nowski Edith Axenfeld.
22.40 Luksemburg. Koncert symfon.
22.45 Strasburg. -Mamouna",  — opera

Pierne‘go.
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przedstawiając pokrótce cel zjednoczeń 
nia narodu, po czym zabrał głos p. Ku* 
dła, który omówił sprawy organizacyj* 
ne i ideologię Z . M. P. Następnie za* 
bierał glos p. Hanus, wyrażając radość 

Z  Rzeszowa

Imponujący rozw ój Rzeszowa
Rok 1937 w związku z powstaniem 

COP*u, był przełomowym okresem w 
rozwoju miasta Rzeszowa. W roku tym 
zbudowano i uruchomiono tu fabrykę 
poznańskiej firmy H . Cegielski, nieba* 
wem powstała fabryka silników Pań* 
stwowych Zakładów Lotniczych, od* 
łewnia metali szlachetnych i cały szereg 
mniejszych zakładów przemysłowych, 
warsztatów' rzemieślniczych, przed* 
siębiorstw budowlanych, placówek han 
dlowych i t. p., a ilość tych warszta* 
tów wzrasta z dnia na dzień.

Najlepszą miarą rozwoju Rzeszowa 
jest przede wszystkim poważny wzrost 

•cyfry ludności ostatnich dwóch lat. —

spowodu łączenia się młodzieży we 
wspólnej pracy dla dobra Ojczyzny. 
Komendantem oddziału w Kawie zo* 
stał p. prof. Kucz.

Gdy bowiem w roku 1951 Rzeszów li* 
czyi, bez wojska skoszarowanego, — 
26.902 mieszkańców przy przyroście 
normalnym zaledwie 200 mieszkańców 
(8 procent) rocznie, to w dniu 1 stycz* 
nia 1938 r. osiągnął już cyfrę 34 tysię* 
cy mieszkańców, czyli wzrósł o 7.298 
osób (27 procent). Z tego około 6 ty* 
sięcy osób przypada na rok 
1937, przy czym cyfry te należy pod* 
nieść co najmniej do S tysięcy osób z 
uwagi na to, że wiele z nich z braku 
mieszkań w Rzeszowie, ulokowało się 
w osadach podmiejskich.

W  związku ze wzrostem zaludnienia 
Rzeszowa, zmieniła się nieco struktura

wyznaniowa. Rok 1938 wykazuje rz.* 
kat. 20.800 (60.8 procent), mojżesz. — 
12.850 (37.6 proc.), innych 550 (16 pro* 
cent), gdy rok 193] wykazywał rz.* 
kat. 15.410 (57.3 proc.), mojżesz. 11.228 
(41.7 proc.), innych 264 (1.0 proc ).

Z  Przeworska
P o d s t ę p e m  c h e i a ł  w y i y s J z ś ć  p o l e

dzierżawę pole Wilkowej Pieczce. Ni. 
gle sprawa wzięła zupełnie inny obrót. 
Mianowicie z Ameryki przyjechał nie* 
jaki Kociuba Józef, który przywiódł 
dyspozycje Wilkowej co do dzierżą* 
wionego przez Stępaka. gruntu. Na tej 
podstawie wyszło na jaw, że Pieczko 
posługiwał się w stosunku tło Stępaka 
dokumentem przez siebie sfabrykowa* 
nym. Wreszcie stwierdzono, że loko* 
wane przez Stępaka pieniądze w kasie 
Stefczyka za czynsz dzierżawny, nie* 
prawnie podjął Pieczko, przeciwko po* 
myślowemu wieśniakowi wdrożono 
postępowanie karne. (A. B.l.

Sąd grodzki w Przeworsku prow; 
dzi ostatnio niezwykle ciekawą spra* 
wę. Oto niejaka Maria Wilk, wyemi* 
grówała przed paru miesiącami do A* 
meryki, zaś swoje pole w Pełkiniach, 
wydzierżawiła njejakiemu Józefowi 
Stępakowi. Umowa między obojga o* 
piewala, że Stępak ma składać czynsz 
dzierżawny w kasie Stefczyka. Przed 
niedawnym czasem zgłosił się do Stę* 
paka rolnik Antoni Pieczko, który 
przedstawił mu własnoręczne pełno* 
-mocnictwo przebywającej w Ameryce 
Wilkowej, z treści którego wynikało, 
że Stępak winien pole odstąpić Piecz* 
ce. N a tej podstawie Stępak oddal w

Przybyło więc ludności rz,*kat. 5,39(3 
(35 proc.), mojżesz. 1.622 (14.4 proc.) 
innej 286 (10S.3 proc.). W tej ostatniej 
grupie 390 osób jest wyznania grecko* 
katolickiego

M Ę S K I E  i  D A M S K I E  
wykonuje według najnowszych modeli 
MAGAZYN i PRACOWNIA

P05BO POSZUKUJĄ

4 POKOJE
od 1 grudnia, kom fort. — 
Zielona 29. 10705S STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4

State pogotowie napraw. 32 Telefon 118-55 TRZY POKOJE 
kuchnią, kom fort, do wy-

lajęcią. Friedrichów 10. — 
10704

WYTWÓRNIĘ
trykotaży sprzedam. L'sty 
fldm . „Dochodowość". 10703

slow*.
KINOOPERATOR

dobry  fachowiec, poszukuje 
pracy w e Lwowie lub na

So w in c ji.— Zgłoszenia do 
z. P. ..M łody, zdolny".

10692

handh
POMOCNIK

wy, m iody — 
w większyr

UBRANIOZM1HN 
zarniema siarą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25 10702

S. O. S.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów me urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. ~ 
Dzwoń 259.17. 616

WOLNE POSADY M IE S Z K A N IA

POTRZEBNA 
służąca do wszystkiego na 
wieś do większej rodziny. 
Listy do Adm. .-.Długoletnie 
świadectwa". 10700

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

MIESZKANIE 
pięciopokojowe, kom fort, do 
wynajęcia, I. piętro. Ulica 
Dąbrowskiego 4, obok par
ku. 10706

U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

gros«y.

KUPIĘ
okazyjnie detektor z gło
śnikiem dobrze grający. — 
Podać cenę i opis do Dz. P 
dla ,K . M.“ . 10696

PIEC
łazienkowy w dobrym sta
nie kupię okazyjnie. Listy 
Ądm. „Niedrogo", 10690

BIURKO
damskie z orzecha kauka
skiego kupię okazyjnie. — 
Listy do Adm. „Tylko w 
dobrym słanie — niedro* 
go". 10695

KUPIĘ
pianino w dobrym stanic 
prywatnie. Dz. P. „Okazyj
nie". 10698

ODNOWIONYCH 
5 pokoi, Kadecka 4, II. p., 
system korytarzowy. 10644

POKOJU
bez mebli w  śródmieściu 
poszukuje jedna osoba. Li* 
sty z podaniem warunków 
„Urzędiniczka'*. 10689

POKÓJ
umeblowany z utrzymaniem 
(bez), użycie łazienki, dla 
jednego lub dwóch panów 
katolików na stanowisku do 
wynajęcia. Sobieskiego 32

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po* 
szukuje emeryt państwo
wy, dobry płatnik. Listy 
Dz P. „5 osób" . 10699

OBERTYflSKA 31. 
Trzypokojowe, jednopokojo
we z kuchnią, słoneczne, 
pelnokomfortowe do wyna
jęcia. 10701

POKÓJ
umeblowany w śródmieściu 
do wynajęcia dła 1—2 ele
ganckich panów na stano
wisku. Listy Dz. P, „Może 
być z utrzymaniem". 10693

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce* 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
j t a n i e jI # upuje, mienia

H A N A K
Piłsudskiego 21, i. p. 3322

SZAFĘ
trójdzielną z orzecha kau* 
kaskiego, toaletkę, . tapczan, 
wszystko w dobrym stanie 
sprzedam za 400 zł. — Listy 
Adm. „Mało . używane".

OKULARY ~

MOTOCYKLOW E
poleca firma

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. O. 143.590

fumeryjno — gospodar
czym. — Listy do Adm. 
„Zdolny". 10691

C zytajcie
„ D z ien n ik  P oS sk i“

STARA GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj
modniejsze materiały biel
skie. Telefon 114*58. 10636

lPRZYJMĘ

•kę lat 3—5, zapewniając jej 
towarzystwo i troskliwą o. 
piekę. — Listy do Dz. P 
..Dom katolicki". 10595

M E S ŁE kompletne oraz poszczególne urzą
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr, Zieliński ft&*„

D O M  S Z T U K I Lwów, ul, Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

5. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 323/1/38/1. Lwów, dnia 27 października 1933

KAPELUSZE MĘSKIE S r S & S K
denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska W ytwórnia — JANA W iT T M A N A
Lwów, plac Trybunalski 1. 3633

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnie 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580, o postępo
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do 
wiadomości, że dnia 4 listopada 1938 r. o godz. 10-tej 
w lokalu zobowiązanego Thura Maurycego przy ulicy Pi- 
lichowskiej 24, celem uregulowania należności Ubezpie- 
czajni Społecznej we Lwowie, odbędzie sję. sprzedaż z li
cytacji następujących , ruchom ości: 1) kamienie (piasko
wiec) nieobrobiony różnej wielkości od 1 m tr x  60 cm; 
i l ’50 cm x 85 cm w ilości 50 sztuk, oaólnej wartości 
1.500 zł.

Przeznaczone na sprzedaż kamienie można og'ądać n? 
miejscu u zobowiązanego od godz. 9—10 rano,

W. z. Kierownika Działa Egzekucyjnego 
3847 M a lik o w s k i

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszeniu  w tek śc ie . Na pierwsze stroi ie zl. 0’90 W iekścle od 2 - 5  sti. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu ledakcyjnego zl. 0-50. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
ęflła strona od 2—5 zl. 1.100. cala s tro n i od 6-tej zl. 650. -  O głoszen ia  Za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0’18. Cala s tro n i zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. OT S. 
N e k ro lo g i:  zł 0<50 za mm. je-dnoszpalt -  O g ło sze n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobin za wyraz zl. O'C5. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy zl. 0-03, matrym zł O'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. -  K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zl L50 za mm. (strona z-rr lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES R E D A K C JI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ": Lwów, ul. Z im orow icza 15. T elefony: s e k re ta r ia t  i spraw o
zdaw cy 114-98, 262-42. — A dm in istracja 274-44. — K A N T O R  OGŁOSZEŃ i PREN U M ER A T ul. Z IM O RO W IC ZA  15, telefon  240-42. 

K onto P. K. O. 506.250

W ydaw ca: M alop, W ydaw nic tw o  w e  Lw ow ie Sp . z ogr. odp .
DrnfeKBW Sp, W y d . S łow a Pólskiega. L w ów . « I , Zfenorowićza łS.

odpow.t Stanisław Starzewskh


